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Przygotowania w Newcastle. 
Nowy lot transatlantycki Hausnera. 


Lotnik wylecieć ma l-go maja do Warszawy. 


Nowy Jork, 1 kwietnia, (Specjalna 
władomość Echa). Bohater * tramsatlan- 


| tyckiego: lotu Stanisław Hausner. który 
w roku ubiegłym został cudem 


Maturzystka i jej kat. 


Warszawa, 1.4 Wczoraj zapadł w są* 
dzie okręgowym wyrok w procesie 
Okonka, bestjal- 


z6-łetniego Henryka 
skięgo mordercy 
17-letniej 
treny 


maturzystki 
Kudliiskiel. 


| konka, uznając je za” kłamliwe i--wy- 
|krętne i uznał, że zbrodnia została po- 
pełniona 

z checi zysku, 
w przeddzień morderstwa bowiem Oko 
Inek wysłał do firmy toruńskiej „Kre- 


Po lewej stronie: Zaimordowana lrenaKudiińska, po prawej: Bestjalski morder 


ca Hensyk- Okonek. 


Okonek starał się przekonać sąd, że 
zabił Kudlińską na jej żądanie i że sam 
później miał popełnić samobójstwo (!) 
Mord został popełniony 

w okrutny sposób: 
IO-ma uderzeniami « młotka zbrodniarz 
pozbawił życia młodą dziewczynę. Oko 
nek przedstawia! się równieź sądow! ia 
ko nałogowy narkoman i tem  rów- 
nież chciał tłumaczyć swą zbrodnię, 

Sąd nie dał wiary tlumaczeniom O- 


dyt* -depeszę, że, przyśle pieniądze. Wi 
dać, liczył na, pieniądzć, siostry, zamor- 
dowanej Apołonji Kudlińskiej. 

Zdaniem Sqdu Okonek nie myślał o 
samobójstwie, a wodę do wanny puścił 
podobnie jak i nakręcił płytę gramofo- 
nowa jedynie 

dła zagłuszenia lęków 
swej ofiary. Zgodnie z tym osądem Hen 


ża Okonek skazany został na beztermi 


nowe więzienie. 


ocalony po 10 dniach błąkania się 
w rozbitym aeroplanie na falach -Atlan 
tvku przygotowuje się obecnie do no- 
wego lotu do Polski, 

W, Zakładach  Bellanca-w 
stle 


Newca- 


pod Jego osobistą kontrola 
buduic się nowy samolot do podboju 
Atlantyku. 
Hausner projektuje swój lot na 
dzień I-szy mała. bv móc wyładować 
w Polsce w dniu Święta narodowego: 


=- 


Wystawa sztuki polskiej 
| w Moskwie. 


| Warszawa, 1 kwietnia. Prezes to 
warzystwa przyjaciół sztuk 
w Krakowie profesor Jarocki wyje 
chał wczoraj z ramienia Ministerstwa 
Spraw. Zagranicznych do Moskwy ce- 
iem poczynienia 
prac przygotowawczych 

do wystawy sztuki polskiej w Mo: 
skwie. Wystawa ta zapowiedziana jest 
na koniec kwietnia r, b. i ormanizuje 
ją towarzystwo ‘szerzenia sztuki pol- 
skici. 


—— 


pięknych | 


l Poczatek Roku Sw 


W dniu dzisiejszym Ojciec św. Pius XI dokonał uroczystego otwarcia 
śmierci i Zmartwychwstania Chrystusa Pana, 


Świętego z okazji 1900 rocznicy 


ietego. 


Tas 


z — 


GR" OP ŻE O 


Roku 


| Na zdięciu: Papież w tiarze w bazvlice św. Piotra, 


JUTRO DALSZE ROKOWANIA. 


STRAJK NIE ZOSTANIE PRZERWANY, 


Uchwała komisji międzyzwiązkowej. 


Łódź, dn, 1 kwietnia. Sprawa spisania wma 
wy z przemysłem niezrzeszonym, do bezpo- 
średnio łączy się z lkwodacią zatargu w prze 
myśle M uruchomieniem fabryk 

nie posunęła się naprzód. 
onegdaj pertraktacje mie zosta- 
powodu prowadzenia przez inspe 


Przerwane 
ły podjęte z 


ktora Wojtkiewicza rokowań w 
kwidacii straiku kotoniarzy. 
Podjęcię dalszych pertraktacyj Z przedsta. 
w cfalami zakładów niezrzeszodych nastąpi do- 
piero jutro- 
Wczoraj do godz, 12 w nocy 
Komisja Międzyzwiązkowa, która 


obradowałą 
omawfiała 


ODWIEDZINY MĘŻCZYZN U GORGONOWEJ. 


Po przysiędze Stasia. 


Nowy opis tragicznej nocy. 


jak 


Kreków, 1 kwietnia, Dzicń wczorajszy 


ipa podstawie odpowiednich danych. 


Woda ma- 


mówi do znajomych dziennikarzy: .Pocom fa tu 


i s 1 s > armiaś zajechał? 
podziewano się. był dniem przesłuchania Sta. | skórna nie mogła się dostać do piwnicy również | przyjechał; 


sia,- Tymczasem sąd przystapił 
wania inż. Przetockiego. który 
badania w piwnicy willi Zaremby 
włeach w sprawie wody zaskórnej. 


przeprowadzał 
w Brzuchoó: 


przed zaprzysiężeniem. 


l5ż Przetocki po zaprzysiężeniu, zaczyna 
gwoe sprawozdanie od wreczenia trybunałowi 
prot>kółu, który opracował w związku z po- 
wieyonem mu zadaniem. Opisuje on szczegó- 
łowy urządzanie wodne mówi a studni. o ba- 
Ranisati d. 
fa podstawie sond i ogóln badania, fnż. Prze 
tach? stwierdza, 
że wody zaskńrneł w piwnicy niema, 
Zwierciadłn wody > zaskórnej ustaliło słę w 
gh 28 h, m, o godz, il-ej rano na głębokości 
mtra 223 m. poniżej poziomu podłogi piw- 
«Stan wody zaskórnej w dniu 21 grudnia 
193" roku mle był wyższy od «tanu z czasu 
obGnego badania co stwierdził rzeczoznawcy 


do przesłuchi. | 2 tego 


STAŚ ZAREMBA 


powodu. że przeszkadza temu 
warstwa astaltowa, 

przedstawia sądowi kawałek 
warstwy asfaltowej wycietej g piwnicy, 

Przewodniczący: Zatem pan rzeczoznawca 
stwierdza, że obecnie niema w piwnicy wody 
zaskórnej. Woda zaskórna tam dostać się 
sę mogła, | że w nocy krytycznej, woda w 
piwnicy znajdować się nie mogła. 


Obrońca Akser: Pan twierdzi, 1ż stan wody 
zaskórnej cbecnie jest niższy od tego jaki był 
krytycznej nocy, tymczasem świadkowie stwier 
dzili co Innego, Na podstawie naczyń połaczo 
nych. stan wody. w basęnie.daje obraz wysoko- 
ści wody podskórnej. tymczasem nocy krytycz 
nej stan wody w basenłe wynosił 116 om, gdy 
obecnie wynosł 42 cm. 

Przewodniczący: Możliwe. że dno basenu 
est do tego stopnia utrwalone że w krótkim 
czasie wody opadowej nie przepuszcza, 

: Obrońca: Dlaczego pan mówi o wodach opa- 
dowych, kiedy tam był lód, Różnca między 
42 cm. a 116 cm. jest bardzo wysoka. 

Rzeczoznawca dlugo zastanawia się nad od. 
powiedzią. widać że obrońca zadał mu niclada 
klin, Tłumaczy wreszcc. że tego faktu nię 
widział wiec trudno mu dać odpowiedź. 
Na pytanie inż. Ołorowskiczo. sedziego przy 
sięgłego. czy zbadano, edzie odplywała woda 
wypuszczona z płwnicy. czy nie do basenu 
rzęczoznawca tłumaczy. że tego me- badat. 
gdyż to dn niego nie należało. Dalszo pyta- 
nia zadawać będa rzeczoznawcy obrońcy. w 
dniu jutrzejszym. 


CZY TEN SAM PIES? 

Przed sądem stanął jako świadek dr. H. 
Rappopart. który wezwany został na wniosek 
obrony 
r, a stwierdzenie złośliwości psa. 
Świadek opowiada. . że był w  Brzuchowicach 
w roku zeszłym z końcem maja czy z począt- 
kiem czerwca, Poszedł do willi Zaremby z cie 
kawości. Chodzity tam istne pielgrzymki, więc 
poszedł | on, Był tam pomocnik ogrodnika któ 
ry ich wpuścił do ogrodu Pies przystapił do 
świadka i zachowywał się.tak, jakby spotkał 

starego znajomego, 
urator: Czy pan nie miał kie ? 

Ao ie Nie miałem (wśród = 
uśmiechy. przewodniczący dzwoni). 

Jak widać świadek rewelacji nie mógł wpro 
wadsić, to też odchodzac oo nrzesluchaniu, 


Rzeczoznawca 


Wezwano na salę p. Piątkiewicza, 
szefa centrali służby Śledczej w W 
który ma zeznawać w kwestji kału, j 
balu po morderstwie, Po małej przerwie powra 
ca na salę trybunał i przewodniczący ogłasza 
postanowienie o zarządzeniu rozprawy tajnej. 
Tajność rozprawy zarządzońo z tego powodu, 
że będzie mowa o pewnych funkcjach  fizjo:o 
gicznych, których omawianie przy jawności mo 
głoby obrazić dobre obyczaje, 


Po przerwie przewodniczący ogłosił posta 
nowienie trybunału przychy!enia się do wnio 
sku obrony pos'awionego w czasie rozprawy 
tajnej o wysłuchanie opinji p. Piątkiewicza, 
jako kryrninologa w paru kwestjach, związa 
nych ze sprawą.? 


ERWIN GORGON 
publiczności | syn oskarżonej podczas zeznań w Kra- | że 


kowie,  liqderza 
dn mati 


*. sposoby przekupywania pea. Piątkiewicz wymie 


jego  madobięństwo |likoby przez Japonię 
wkroczeniu 


OPINIA KRYMINOLOGA. 
P. Piątkiewiczowi obrońca Ettinger stawia | 
pytanie, czy znane.są w.świecie przestępczym 


(Dokończenie na str. 2ej) 


sprawie l | wszystkie zagadnienia dotyczące; strajku. 


W wyniku obrad uchwalono pod żadnym 

pozorem 
nie przerywać strajku 

prowadzić go w obecnych rozmiarach da 
definitywnego podpisania umowy zbiorowej w 
przemyśle zrzeszonym i 

niezrzeszonym. 

Druga uchwała. jaką wyniesiono z zebrania 

komisji międzyzwiązkowej dotyczy fnterwer 


(Dokończenie na str. 2-eĵ). 


Dolar i funt w Łodzi 


„Prywatme dolar papierowy w żąda 
niu 8.882: w płatóniu 8.8712; dolar zlo- 
tv w żądaniu.7.10.. w :płaceniu 9.68; funt 
angielski »w-żądaniu 30.70. «w płaceniu 
30:50; rubel złoty w'żądaniu 4.80, w pła 
seniu 4.75; marka niemiecka w żądamiu 
<.12.i pół, w płaceniu 2,12; za 100 fran 
ków francuskich w żądaniu 35.15, w pła 
zenmiut 35410, 


Dzisiejszy bojkot w Niemczech, 


Usunięcie personelu żydowskiego 
z dzienników i instytucyj. 


Biuro Conti komunikuje” Zgodnie z zapOwie- 
dzią, akcja bojkotowa przeciwko .żydom -w 
Niemczech rozpoczęła się w sobotę punktuainie 
o godz. 10-0] rano, 

Berilo, 1 kwietnia, Kierownictwo partji na- 
rodowo-socjalistycznej. okręgu berlińskiego wy, 
dało swoim organizacjom zawodowym instruk 
cje, w myśl których w poszczególnych przed- 
siębforstwach żydowskich zamianowani będą 
parodowo-socalistyczni 

komisarze personalni, 
do których żądań zastosować się muszą wła- 
ściciele przedsiębiorstw, Komisarze ci prze- 
strzegać będą, aby personel nieżydowski nie 
był pozbawiony pracy, Personel żydowski lub 
pochodzenia żydowskiego ma być 

z miejsca wydalony. 
Również w większych przedsiębiorstwach uży- 
teczności publicznej i w wydawnictwach dzien 


Japonia W pogoni 74 


ników, personel żydowski ma być usunięty. 
O godz. 3-ej po południu robotnicy i pracowni. 
cy mieżydzi, zajęci w przedsięblorstwach żydow 
skich, mają porzucić pracę f przyłączyć sk do 
demonstracyj uliczny, 

Berlin, 1 kwietnia, (Tel, wł.) W Frankfurcic 

nad: Menem zostali zwolnieni ze służby wa 
zarządzenie dyrektora. departamentu pruskiego 
ministerstwa sprawiedłiwości dr, Fre'stera. któ. 
ry osobiście tam się zjawił, wszyscy sędzio» 
wie, pochodzenia żydowskiego, 
Liczba adwokatów żydowskich w tem mieście 
(będącem jak wiadomo najbardziej żydowskiem 
w Niemczech) zostanie poddana sistem Nu- 
merus Clausus* odpowiednio do cyfry ludności 
żydowskiej w Niemczech, 

Wczoraj została rozlepiona w całych Niem. 
czech odęzwa bojkotowa szefa akcji antyżydow 
skiej pos, Strelchera 


nowemi zdobyczami 


Agenci tokijscy usiłują wzniecić powstanie w Mongolji. 


Tokio, 1 kwietnia. (Specjalna wia- 
domość Echa). W odpowiedzi na de* 
marche ambasadora sowieckiego w To- 
kio w sprawie Mongolji minister Uschi- 
da oświadczył rządowi - sowieckiemu. 
ie pogłoski o zamierzcnem 


do Mongolit 


wewnetrznej 


są pozbawione podstaw. Według jed- 
nak urzedówych doniesień chińskich a« 
genci japońscy przygotowują powsta* 
uie w Mongolii celem 


odłączenła od Chin wewnetrznej 
i zewnętrznej Mongolji, 


: 


te + 


Po przysiędze Stasia. | jutro dalsze rokowani 


1-€j) 


że najpospoljtszym sposobem jest 


(l'okończęrie zę str 


rin, 


podanie psu kielbasy. 
Egz również i inne, lepsze sposoby, Obrońca 
„ożnakowski zapytał o sposoby utrwalania 


ladów na śniegu P. Pią'kiewicz wymienił ja 
ko najlepszy sposób odlew gipsowy, który nie 
jest trudny. Prokurator wspomina o odlewie że 
lstynowym. na co p. Piątkiewicz zaznacza, że 
ten system jest zarzucony, bo żelatyna musi 
mieć wyższą temperaturę, od której śnieg top 
nieje, 

Dłuższą wymianę zdań wywołała kwestja, 
szy po odłamkach rozbitej szyby można poz 

nać, 4 której strony szło uderzenie. 
Rzeczóznawca odpowiada, że można, Przedata 
wia on sądowi, jakie zdarzałą się postmięcia w 
rozh tej szybie, Zdarzają się bardzo często kla 
syczne odłamania na powierzchni w formie jak 
by mnuszelek. Jeżelj można ustaiić, w jakiej po 
zycji były odłamki, to równieśń można ustalić, 
z której strony szyba została wybita. 


CHYBIONA PRÓBA. 

Przewodniczący wskazuje odk giki 
mówi: 

Lzy na podstawie tych odłamków może pan 
ustul.ć ? 

P'ątkiewi:z: Kawałki są małe, więc trudno 
uńtslić przedewszystkiem już to, które pęknię 
cja sy radjalne a które koncentryczne, 

P. Piątkiewicz pyta następnie, z której stro 
zy był kit wę dząwiach, Stwierdzono, że od zaw 
uątrz. 

Prokurstor: Tu mamy wyłamanie w formie 
muszelki wynikałoby z tego, że 
szyba uderzona była z zewnątrz. 

Piątkiewicz ogląda odłamek, który ma kawa 
teczek kitu i pow'ada: Wynikałoby, że uderzenie 
szlo od strony kitu, czyli w tyra wypadku od 
gtrezy zew” ternek 

Oirońc: W.źniakówski: A jeżeli po wybl 
ulu szyby wyłamano resztki czy mogłoby owe 
wyławsnie n.szelkowe być od wewnątrz? 

Znawca” Mogło, 

I tak to pytanie kładzie caly szereg wywo 
Lw. któr: zouwaloby się wniosły cod waźnem 
åo «prawy 

Obrońca Ettinger: Po której stronie mogły 
hyń odłamki pó wybiciu szyby? 

Znawca: To zależy 

od siły uderzenia, 
przeweźnie po tej, w której kierunku działała 
wła. Jednakże mogą być wypadki. że zostają Í 
z tej strony, rwłaszera, gdy szybę wybije się 
fokciem i wycjaca sie rękę, to ubranie może po 
rihyrać kawałki szkła. 

Następuje uroczysta chwila zaprzysiężenia Stasia 
Każdy akt przysięgi wywiera duże wrażońie na 
audytórjum, Jednak chwila, w której Bias powtarza 
za przewodniczącym uroczyste słowa przysięgi. jost 
spocjainie podnioria- Wszyscy zdają sobie bowiem 
sorawę 4 okoliczności, popraedzających dzisiejszą pray 
siepe Stasia, = drugiej maé strony wasystkim wiado- 
mmo, że acznania Basią 

mają dooydnjące miaosęnie 
dla losu Gora: „cwót. 

Przewodniczący, swracając sio do Błasia: 

— Niech pan uważa, czy pan obstaje przy tych 
stananiach, Jakie pań uprzednio stożyt. Jak to było 
s tym Appiero, jakies listy były, czy coż takiego, 
czy pan sobie przypomina? Pan już szcznawał w tej 
nprawio, 

ów, = Słyszałem, $è przychodził. przyjeżdżnii 
„manowia do Brsuchówia 


szkł+ i 


Cay pań może 


Prawe : = Qd Kogo pun styszał ? 
widział ? 

úw.: — Widziałem niektórych panów, sie ch nie 
znałem. 

Prw.: — A 6 Appiu wić fan specjalnie coś, czy 
nę? 

dw.: — Nie wiem. 


Przew.: — 4 o tych listach? 

św.; — Wiem o zaadresowanych kopertach. 

Pratw.: — Uzsyich? 

tw: — To byty takie koperty pani Gorgonowej 

do różnych panów. 

Przew.; — Gdzie one byty? 

św.; — Bilostra je znalazła, 

Przaw.: — A o taj socnie, 00 to był jakiś pan 
1 wyście zuwiadomiji ojca. Co to bylo? Pan jus 
opowiadnł o Lam. 

ôw: — To właśnie w Brzuchowicąch. Przyjacha! 
jedev pan I jak tatko sgodł, 

ten pan wyszodł druga furtką. 

Przew.: — Nią przestrzegaliście, mia zwracaliście 
uwegi ? 

$w.: — Zwróciłem uwagę p. Gorgonowej, że oj 
ciec tizia. 

Frzew.: — 1 wtedy ten pon wyszedł? 

Ami — Tak, wtedy ten pan wyszedł. 

Praw.: — Czy pan ałysamł jakies pogróżki p. Gor 
gonowe) wobec Lusi? 

gw.: = Owszem, o 

Przew.: — \iyazalem: „Ty maipo!" Innym razem 

„ła wam zrobię wielką tragodję”. 
To było we Lwowie, jakeśmy mieszkają na ui, De 
bińskiego. ' 

Przew.: — Przy jakiej sposobności? 

éw.: — Przy kłótni. 

Przów.: — O co byłą ta kłótnia? 

w.: — Nie pamiętam. 

Pratw: = Jeszcze jakie przezwiska? 

ëw.: — „Pójdziesz na Kulpórków”, 

Przew.: — „Zobaczymy, 00 s tobą będzie” — mö- 
wła? 

gw.: — Mówiła, 

Przew: Czy p. Qorgonowa krzyczała, 
siebie | was. czy kogoś tam pozabija? 

w.: Tak. krzyczała, Także podczas 'laklejś 
dórni 

Frzew: Kiedy to było? 

$w + Tych kłótm było dość. 

Przew: Nicchże pan opowie. jak ta było, 
+ Romuslą? Czy chciała spać tego krytycz-| 
tego wieczora u oha? 

$w.: Chciąła spać z Lusia, 
t wtedy o. Gorgonowa nie chciała- 

Przew: Jak Bow.ędziała? 

$w.: Chclała. żeby Romusia spała £ ula, 
ale Romnsia nie chciała Wtedy tatko wziął 
ją do sleble í 

Przew * Niechże pan opowie leszcze raz, 
jak to było z ton: Zbudzeniem się dokładnie 
cjlą te scene. co pana zbudz.ło. ©0 pan wi. 
lał, słyszał? 

5 NOG ZBRODNI. 

Św.: Kledy zbudził mnię skowyt psa, wo- 
tatem kilka razy na srostrę. ale gdy nie usły- 
szałem odpowiedzi wtedy wstałem. zauważy” 
lom postać | właśnie po ruchach | pa kształ. 
tach 


poznałem k - Gorzgonową. 
Przew: To tak odrazu nie było Pan zęba 


powiadał szczegółowo. Nicch pan ta w 
tam <pocób powtórzy. 

Św. Wstałęm, Stanąłem naprzeciw szyby 
w .jodalni i wolałem: „Lusiuł* Kiedy zauwa» 
żyłem że ta postać nie odpowiada. gdyż adra- 
zu spostrzecłum, że to wst kohieta., 


że 


Przew.» Przepraszam pana Pan opowładał, | pdpowiada Że 


że te słowa „Lusiw* zawołał ran gdy pan ice- 
żat Potem stanał pan przed drzwiami I jesz- 
»e pan wołuł ? 
w: Wołsłem leszcze „Lus'u” 
Przew.: Wtedy pukał pan czy 
późnieję 


walił, czy 


i 


Sw.: Waliłem pięścią. 

Przew:: A wtedy cò? 

Sw + Wtedy ta postać wyszła. 

Przew.* Niech pan jeszcze raz opowie dò- 


kładnie, 

Staś opowiada znowu znaną już z kilka- 
krotnych jego zeznań scenę przebudzenia. 

źbudził mine skowyt psa. Wołałem Larsi- 
Udy nie usłyszałem odpowiedzi. siadłom na 
lozku. Patrzę przez okno Udy nic nie zau. 
ważyłem. wtedy wstałem i stanąłem przy 
Jizwiach do werandy. | właśnie wiedy  Zau- 
ważyłem tę postać ( zacząlem wołać „Lu- 


siu“, a gdy mię usiyszałum odpuwiędza, byłem 
zdenerwowany | zacząłam bić pięścią, Wtedy 
uma wysunęła się | ja chwileczkę stałem. pó- 
tem prędka zedłom do pokoju siostry. 


Przuw.. Proszę powiedzieć jeszcze raz gdy 
oan zobaczył *'ę postać, czy wtedy stała czy 
szła? 

$w.: Stała, 


Przew: A więc dopiero na  walesie pige 
ścią wysunęła się, Czy drzwi były otwarte? 

Sw.. Nię widziałem. Musiały być otwarte 
Wę widzłałom otwierania drzwi, 

Praew * Kiedy wysunęła się, 
miejsu ja pan później zobaczył? 

Sw: Już na werandzie. ża drzwiami 

Przew. Czy pan pod przysięga może po- 
wiedzieć stanowczo. żę pan poznał p. Uorgo= 
nową? 

$w.: Po ruchach. 

po kształtach poznałem, 
Przew. A po fryzurze pan coś mówił. 
Św. Także: 
rzuw.i A jak byłą ubrana? 

Sw. Po futrze ią także poznałem, Kołnierz 
miała podniessny. Po tom wszystkiem ją DO 
znalem 

Przows Potem poleciał pan do pokoju sio. 
stry. zobaczył pan Lusię. podnosił pan głowę. 
a ręszię niech pan to sam opowie. 

Sw.: Hobiegłem do Lust. tam zauważyłem. 
że poduszka, która leżuła zawsze na nogach. 
jest na głowie Odciązgnałem tę poduszkę | zau 
ważyłem skrwawiona atowe Lusi. Złapałem 
lą za głowe I zaczałem trzaść. ale 

glowa bezwładnie wisata. 
tak. że wtedy prędko wyszedlem z pokoju, 
mqobiło mł się słabo | pobiezłum w stronę po 
kom ola 

Przew- Qdy pan biegł. so pan usłyszał? 

Św.* Usłyszałem brzęk. 

P pem W którem mióiscu 
y 

Św.. Bylem koło kominka, 

Przew, Jaki to był brzęk? Czy pan może 
zdać sobie z tego sprawę? 

Św. Brzęk szkła, 

Przew; Pan był na  maoczni. Robiliśmy 
próby. Może pan pod przysięga teraz powie, 
której próbię odpowiada ton brzek. kićry pan 
Pea: czy próbie zbiela szklanki czy szy. 
y 


w  którem 


pan był wte- 


” 
$w.: Prędzej tej próbie ze zbłciem szyby. 
bo zbicia szkianki nie hvibym- szyszał 
Przew.: Co stało się potem? 
$w.: Więdy b egiem ięszcze kawałek zoba. 
czyłem olca f pania (lortenową, 
Przew.: (idzie stał ojciec? 
Sw.: Olcice blegt w bieliźnie, 
Przew.: Ą p. orgonowa? ) 
$w.: Była w futrze, 
Przew.: Już była ubrana w futro? 
Św,: Tak. 
Przew.: Młała na nozach co. czy była bo- 
gry miala pantofle. 
5w.t Tego nie widziałem. 
Przew. W laklej sytuacji pan ją spotkał? 
Św. Tęż biepłą. 
fzew : Ku panu? 
Sw.: Tak 
Przew.: Toźcie się zb'emli? 
Św,; Ja poblestem z ojcem 
Przew: P. Qorgonowa z kim-poszła? 
dh Szła z nemi staneła na progu pokolu 
Przew.: Wyście co robili? 
bai Jà m 
Tzew.: Gdy przyszedł żandarm. czy pan 
badał ślady g żŻandarmem? ay 
Św; Badałem, 
Przew.: Jakle bvty te ślady, według paf- 
skiego zdania: wielkie małe? 


: ka Mnie się zdawało. że były małe, Znać 
yio 


m. 


| 


sama nodeszwę, 

Na dalszę szczegółowe pytóna przewodni. 
czącego Stań apowiada Żże razem z żandar 
mem badał parkan | nie znalaz) ma nim $d- 
nych śladów. Oglądał także ślady pod oknom. 


rzew.: Kiedy pan powiedział Í komu że 
pan póznał Qorrorową. to znaczy nja? 
Św.: Pówiedzkiłem Kamińskiemu Respons 


dowi i jakiemuś żandarmowi, 

Przew: Komu pierwszemu? 

Św.: Kamińskiemu a potem Ro*rendowf, 

Przew,: Czy pan widztał w fhkioi koszuli 
byfa p. (lorronowa kiedv Irżała w łóżku I 
pan przechodził przez jej rokój? 

w.: Wtódv zawważytem 2e 

była w kolorowej. 

Przew; W każdym razie nie w błałej. 

Św,; Św: Miała. odcień. 

Przew.: Jaki odcień? 

éw.: Seledynowvy. Drow? od wtrańtdv zamy. 
kála zazwyczaj Lusia, Czy na tę noc zam» 
knęła. tego nie wie, 

Przew.: Czy pan możo podać lak w pew- 
nej chwili znzłdowaliście s'e na werańdzie i p 
Gorconowa wyszła: na tek dluga ona wyszla? 

Św.: Dość dłurwo Tatko powledzłał jej. 
żebv poszła da Romusf. 

Przew.: Nie wie pan na jak dłuzo? Pan się 
dobrze orientuje w czasie jak stwierdzili blee 
gli? 
„ Św,: Dość długo. 

W dalszym ciagu Staś stwierdza że świeca 
stała stale w Hchtarzu na toalecie p, Gorgono- 
wej, 

Przew.: A tego krytycznego wiećzoru. gdy 
pan szedł przez pokój Qorgonowej czy pan 
widzfał tę świece? 

Św, Owszem widziałem 

Przow.: Była w Wshtarzu? 


Św.: Tak. 

Zko'e' zadaja Stastowi pytania sędziowie 
przysięgli. 

Sędz'a Otorowski Interesuję się smedjalnfe 
sprawa drutów radiowych Ich rozmieszcze» 
Staś opowiada. że radio stało w po- 
koju jadalnym na stollku, 

Sędzla mrzyslesty: Czv Lusia słuchała take 
że wówczas rada? 

$w.: Owszem. 


ZNOWU RÓŻA. 
Sędzła przys.: Tu podniesiono że znaleziono 
tam róże czy pan nie zawiesi? na drzewko 
jakiej róży? 
Św : Różv nie w'eszalom. ; 
Sędzła przys. Skad zatem mogła sle wzać 
ta rófa? Tr. Dwornicki zeznawał werorak żê 
latata ohonk | ag ~ 
Św,: Widztałom te róże, 

Na dalsze nvtania przewodniczącego Staś 
różą ta należała do nant Nor- 
gomńywej, Ryla kninrn czerwona-hialneo, 
|. Przew: Co znaczy  czerwano-hłalego? 
Czy ta ma oznaczać może rńżawezo? 

$w.: Tak. różowego. 

Przew.: Czy hvla ta róża do kapojusza, czy 
może da mlaszcza? 


straszyć, że nie mógł widzieć tej postaci 


„E CHO"! 


rzew,: Qdzie pan włdział tę różę? 
w.: Romusia się bawiła tą różą, 

Przew.: Skąd pan wie. że to była róża Gor- 
gonowwj? » 

Św; Fam Gorgonowa miała taką różę. 

Przew.: Musiała ją nosić gdzieś, czy może 
leżała w pudełku? 

Św.: Ja widziałem 
po domu. 1 à 

Przew.: Z tego jednak nie wynika, że to mu 
siata być róża panj Gorgonowej. Mogła być 
również Lusi. h 

Staś powtarze swoją odpowiedź: Wiem, że 
to była róża pam Gorgonowej. 

Przew.: Cd.re pan ją widział czy na płasz 
czu, czy na kapeiuszu, skąd pan to wie czy pan 
tylko przyposzcza ? 

Św.: Ja wiem, 

W dalszym ciagu Staś opowiada, że nie pa 
mięta kiedy Komusią bawiła się tą różą. Po 
morderstwie pokazywał mu ją, adaje się, pan 
Dwornicki. Czy pytał się czyja to róża, nie pa 
mięta. 

Ponieważ «Lr. Ettinger prosi o zaprotokóło 
wanie zeznania Stasia, ża róża plątała się po 
domu, przewodi.czący przez dłuższą chwilę sta 
ra się ustalić co Stać pod tym względem rozu 
mię. Staś ceqrtwiada, że różę tę widział w róż 
nych miejscach, 

Prokurator zadaje pytanie Stasiowi, 


RE Nie wiem. 


jak ta róża piątała się 


zmie 


reatące do wykazania, że gdy dostrzegł postać 
tjè tyl jeszcze przerażony. 


— Czy pah, myśląc, że to Lusia, był bar 
dzo przestraszony ? 

świadek: jeszcze nie, dopiero jak zacząłem 
bić w szybą, byłem przerażony. 

Obrońca Ettinger prosj o dokładne zaproto 
kółowańie ostatnich pytań. Przewodn.czący 
zwraca Big do protokóląnta o odczytanie ustępu 
z protokółu Okazuje się że nie jest to zanoto 


wane, 


UCHYLONE PYTANIE. 


zków a a 


(Dokończenie ze str. 1-szej). 


cji u Inspektora okręgowego, aby w ciągu dnia 
dzisiejszeg 1 mtrzejszego, nie bacząc na nie. 
dzielę. zwołał konierencjię z  przędstawioicla- 
mi przemysłu niezrzeszoiego I podjął rokowa- 
nia. 

Z powodu późnej pory dalsze obrady komi 
sji odłożuno do dnia dzisiejszego: 

Dziś o godz. 10 rano Kom.sja Międzyzwiąz- 
kowa podjęła dalsze obrady nad  wytworzodią 
śytiiacją. W konkiuzjł postanowiono dziś jesz- 
sze zwrócić się do p. Wojewody Hauke-No 
waka. aby zechciał wpłynąć na drobny prze- 
mys? niezrzeszony celem szybkiego doprowa- 
dzenia do umowy zbiorowej zdamem bo 
wiem komisu międavzwiązkowej. tviko rych 
łe spisnnłe umowy z tym niezrzeszonym prze- 
mysłem może doprowadzić do zakończeniu 
strajku 

Jak się dowiadujemy sprawa spisania umo- 
wy zbiorowej z przemysłem niezrzeszonym 

na prow ncji 
posunęła się daleko naprzod 
| Tomaszowie Mazowieckim wszyscy przę 


mysłowcy niezrzeszem podpisali już umowę: 
Wyjątek stanowią cztery drobne zakłady 
które bronin się przęciwko umowie lecz dziś 
zastaną z nemi podlętę dalsze pertraktacje: 
W Pabiancach 1 Zduńskiee Wol również 


sprawa umowy weszła na drogi realne d 
Na dziś wyznaczono tam konferencje. któ 


re niewatpliwie przyniosą pozytywne rezulta. 
ty: 

W związku z obecną sytuacją zwróciliśmy 
sę do leadarów związków zawedowych. któ 
rzy jednoyłośsie stwierdzają że robowik łódz. 
ki świadomy tego. o co walczy. iest dalek 


A 


od wszelkiego rodzaju» agresywnych 
pień Zajścia, jakie ostatnio miały mi 


ły wywuyływane przez garstkę RE 
mtokosów podiudzanych przez elen 
wrotowe. «Min 


kobotnfk łódzki za -bardzo 1 
nośc, aby w chwili gdy walka jego 
wieńczowna była dobremi rezultata 
powodowąś jaklukołwiek tarcia. 

— A jak wygląda sytuacja na 
pytamy 

— Wszystkie fabryki, tak lak dotąd 

są nieczynne, 
N'kt z robotników mę zdradza ochoty 
tu do pracy przed defnitywnem  zalat 
mem umowy. E 

Zasadniczo przemysłowcy zrozumieli że ní 
ma mowy o powrocie  robotiików do pracy 
orzed spisatiem umowy Ale niestety mię wSzy 
scy! Niektórzy z nich są na tyle miepowaźni 
zwłaszoza mMoezrzeszom. że groga robotnikom 
iż jeśli me powrócą do pracy zaraz — zostałią 
zwolnieni: 

Na szczęścio. przemysłowców takich, któż 
rzy bagatelizują spokój -= jest mało. 


w ZDUŃSKIEJ WOLI, 


Zduńska Wola, I kwieinia Wczoraj odby» 
lo się ogołmu zubranię strajkujucych na któ» 
rem duiegie Cybak Stansłuw zdał spiawoż* 
dania z odbytych konierencyj w todz dokąd 
wyjechał iako delegat komisii stuałkowej ze 
Zd, Woll 

wobscć nięnstępiiwego stanowiska 
ny drobnego | śrędnicgo 
postanowi! 
TOSTWA: 


ze Strom 
przemysłu robotńlcy 
strajk kontynuować aż do zwy» 


Trzy osoby pod samochodem. 
Kroun:"a HOGOIOW.A KALUNKOWEJO. 


Łódź, 1 kwietnia W dniu wczorajszym, w go 
dzinach popołudniowych, na ulicy Zachodniej sv 


Prokurator pyta, czy Staś mógł tak się prze |stali najechani samochodem przechodzący przez 


i do 
kładnie jej zaobserwować, 


Ettinger: Ja sprzeciwiam sią określeniu 


„Czy mógł, 


Prokurator: ©zy pan był tak przestraszony, 


że pan nie mógł widzieć? 


Obrońca znowu eprzecjiwia się temu pytaniu 
| prosi przewodniczącego o jego uchylenie. Try 


bunał udaje się na naradę, po której przewo 
dniczący ogłasza postanowienie uchylenia py 
tania prokuratora, bo pytanie, czy świadek 


mógł widzieć postać, jest sprzeczne z poprze 


dniem jego oświadczeniem ża widział. 


RODZINNA ROZMOWA. 

Obrońca Woźniakowski; Czy był pan przy 
rozmowie ojca, kiedy ojelec wyrńził się, èe 
uwolnienie Gorgonowej byłoby dla waszej rodz! 
ny nieszczęściem. 

Staś; Owszem. 

Woźniakowski: Więc, co mówił? 

Staś: W czasie rozmowy u wujoztwa Jora 
sów mówilśmy, że zwłaszcza dla ojca byłoby 
te bardzo złe. 

(Woźniakowski: A co pan mówił? 

Mówiłem że wszystkie interesy po 
psułyby się, Pokazuje się w dalszym cągu te 
znań Stne'a, że prwiedział do pewnego dzienni 
kurza w korytarzą sądowym, że uniewinnienie 
(ierwonowej byłoby nieszczościćm din ojcu. 

Obrońca Woźniakowski: AJ k'ędy hyla ramo 
wa u wulostwa w Waąrszńwie? Czy przed pań 
skim wyfezdem do Krakowa na rozprawę? 

Staś: Tak 
JESZCZE BASEN. 

Po dalszych prtas'esh nhreńca Ftt'neer ra 
pytał, dr eicqe służył basen w ogradzie. Staś 
ńdpowiada te brsen bvł dla ozdoby i 

dla odwodnienia piwnicy. 
Na tem uwe nione Stas'a. któremu przewodni 
czncy rśw.adczył że może wrócić do Warszawy. 
© godzine 15—tej rozprawę odroczono. Dzisiaj 
ódbędzie się przesłuchanie rzeczoznawców. 


LECZNICA 
ZGIERSKA 17 


przy mu'e chorych 
we wszystkich snec'al- 
nościac: ad 9-ej rano 

do 7-ej w'eczór. 


Porada 3 złote 


Pa ZYCEODNIA 
da piezamożnych chorych 


Łączna 7, (Cho'ny) 
przyjmuje we wszystł ich 
specjainościach 
ad 7. 0 rano do 7 wiecz. 


Dr. Med. 


Me GLAZER 


Choroby skórne : weneryczne 
Zielona 6, 
teleion 185-49, 


Przyjmuje od 12 — 2: oi 7 — BJ) wiecz. 


Dr med. 


H. KLACZKOWA 


położnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 


te 1. 213- 66, 
Przy!m. zeda. od 10—.2 i do 5—8 po pal. 


DR. MED. 


SOANA AER 
ul, 6 Serpna 1. Tel. 2:0-26 
Choroby skórne, weneryczne 


* kobiece. 


Od dodes ©% do 1 : od 5 do 9 więcz. 
W niedziele od 10 da I w poł. 


DOKTÓR 


H LUBICZ 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe 
Cegielniana 7, — teleton 141-32 
Pozyłmuje ud godz. <-—16 12-2 5 A wiecz 
W miedzięje | śwista od 9 do II rana, 


jezdnię 82—letni Szmul Stim, bezrobotny, za 
mieszkały przy ulicy Śródmiejskiej 24 oraz 
9—leinı Mala Kiajman, córka bezrobotnego, za 
mieszkała przy ulicy Zachodniej 44, 

Stim i Klejmanówna odnieśi ogólne obraże 
nia ciała, Poszkodowanym udzielił pomocy le 


karz miejskiego pogotowia ratunkowego. 


e EJ . 

Na ulay tt Listopada zosteł napadnięty I 
oohity praes mieznanych sprawców -leini 
Zv&munt Królikowski. robotnik.  zameszkaly 
przy ullsy Ogrodowej 32.  Poszkodowanemu 
udziehł pomocy lekarz pogotowia w lokalu 4 
komisariatu palic 

+ - 

Dziś a godzinie 7 rano przy zbiegu ulic 
Zwierskiej 1 Lutomiersk'el został  przelechani 
przez taksówkę 153 letni Stanisław Augustow 
iki. terminator zamieszkały przy ul'cy Luto- 
mierskiej 15 Augustowski ndnósł ogólne 0- 


RESZTKI 


NA UBRANIA, PALTA, SUKNIE 
wełny, jedwabie 


poleca się w firmie 


J. WASILEWSKA 


Piotrkowska 152. 


DOKTÓR 


REICHER 


Sepc al sta chorób skórnych 
wenerycsnych i moczopiciowych 


Poludniowa 28, tel.2041-9% 


Przy mwe od 8 — 11 
w nedziele i święta od 9 — | 


DR, [L NADEL 


akuszer — ginekolog 
przyjmuje od 3 — 5i od 7 —8 


rano 0od3 — B więcz. 


przeprowadził się na 
Andrzeja 4, 
telef. 228-92, 


Doktór 


$OŁOW:EFCZYK 


Specjaliatas chorób wenerycznych 
ı skórnych 
powrócił 


Piotrkowska 99, tel. 144-92 


przyjmuje od 4 — 6 iod 8 — 9 wieczór 


Dr. 


W BALICKA 


Piotrkowska 2U0, (róg Pustej) 
Telef. 194-03. 


Choroby skórne i weneryczne, 


Przyjmuje wylącznie kobiety i dziesi od 1 do 3 
tod 7 do 8 wiece. 


Dr. J. Berlin 


położnictwo I chor, kobiece 
mieszka obecnie 


Karola 8, tel. 224-52. 


Przyjmuje od 23-ej do 8-ej wieczorem, 


¿LOTO, biżutenę i kwity lombardowe 
kupuje i płaci najwyższe ceny Mayazvu 
mhiłerskt I Fiłałko Piotrkowska 7 


a m e A E m 


SKLEP galanterymy z dużym oknem 
wystawowym do sprzedania tanio byle 
zaraz ul Pabianicka 26 


OTOMANĘ skrzynkowa, tapczan, leżan- 
kę. krzesła dębowe. solidna rohota. tanio 
sprzedam, Kilińskiego 160, Przeździecki 
m PT M || 0 


KĘDZIA Helena zazubiła los 5 klasy lo- 
terji państwowej Nr. 15927, 4. Łaskawy 
znałazca* zechce zgłosić się ul. Rzgow- 
ska 123; 


brażenia ciala Oliareg wypadku udzieliło po. 
rocy pogotowie ratunkowe. 
BAZ i ENY u POZZO LI S POCZ Z O TZ RZE ZZÓC 


Łdarzenia i wypadki 


(=) w wniainucih WiOGCZOFNYCH hy aunta W Sugg 
Ku s zapowiodziukym na jutro bojkotom ańtyżydowe 
«im uicziu Maya GMIaDIE, 

Muneef  Uwovela oewiadczył  przedstawicialóm 
iTuBy, 86 Fuwil tlzóczy 4 4udQwoWniem preyjął wiado 
mnbg © VBŁADIGKU kampanj; aniyniernieckiej zagrani 
41 widm W tan dukoa OgiORZENIa przea narodowych 
vwGJuliGiow bujkutu przeciwko zydom, 

Wuwed tego partja narodowo - sacjalistyczna pa 

enowiia Nnarasia Oglaniczyc bojkot do dnia jutrzaje 
1040, Akaja bBujkuLtowa, KLOFE Fożpoczinie Mię o godz 
1-€] fana somlajie wiecGówujm przormana i odroczońa 
d> ałudy, O Ila w tym Gżusie ustanie zupołnia kàn- 
Jalija GIYMIENIIGUKA AKĘTANICH. 

W um wyjwdku parija purodowych socjalistów 
„rzywruci mofuiainy awn w Niamczech, 

W przeciwnym razio w urodę bujkot zostanie wino 
wiuliy ś Wikus die Raud Maczay oczekuje, że jū» 
wyejsóy D.snuk utraymuly bodel W Gruicuch prawe 
uvch æ suchowujiem jak największej dyscypiiny, Ban 
wi nie ulegną <arukiięciu, 

(=) onat bianów źjednoczonych uchwalił pro. 
»eyl usluwy, Uupowaąśiiującej rząd do stwarasgią (un= 
Cusen w wyGOKuści poł miiurdąa dolarow ne cele po 
mocy dia beśrobotnych, 

(=) itozwiąsanie  auńrjackiego s00)l Imyrznega 
Achutebundu' wad'ug kKolmuhikstu raudu nęstępiłą 
+ powodu przygotowanie „Rcautabumiu" do zbrojnega 
oporu przeciwko pansiwowym władzom wykonąwe 
czym. 

Lrugia rozporządzenie kancierza dakazuje byłym 
Wio: kem „Sołutabunau” noszenia oroni i emunicji. 
rraeuroceenie Logo Zuńaży bDydaia KAFANE, 

(—) Dotychczasowy wiceprokurutor przy Są 
dze Okięgowym w łwdzi, p. Kazimiera Suski 
ptzęn.es,ony został ha identyczne stanowisko 
wioeprokuratora przy Bądzie Okręgowym w 
W urkzawię, 

Pouprokurator Mieczysław Joel, przeniesiony 
swta na stanowisko prokuratora Sądu Okrę 
pówego w kaliezu. 

(—) W dniu wczorajszym starosta Powiatu 
Łódzkiego Aleksy Rżewski przekazał agendy 
awe wicesturoście Franciszkowi Denysowi, któ 
ry prłinć będzie czynności kierownicze starosty 
do czasu przybycia nowego starosty Makówskie 
go. 
(=) Urzędowo komunikują: 

/ dniu wczorajszym odbył si pogrże 
zmarłej wskutek ran podczas IAR pa pran 
zn éć onegdajszych przy ulicy Rokicińskiej Ja 
dwm Wojciechowskiej, 

O godzinie 8—ej po poł, z domu żałoby przy 
ulicy Rokicińskiej 11 wyriązył kondukt żałobny 
+ kriyżem na czele, przy udżiale rodżiny oraz 
znacznej liczby uczestników, Kondukt kroczył 
ulicami Rokicińską, Przędzainianą i Napiórkow 
skiego na cmentarz Żarzewski. Pogrzeb na 
cmentarzu skończył się o godzinie 6—ej wiecz, 

Część biorących udział w pogrzebie wróćiła. 
do miasta zupełnie spokojnie. Natomiast ied 
na z liczniejszych grup, zgóry zorganiżowana 
a MOJACER, udała się w kierunku miasta po 
chodem, przyczem uczestnie 
brojeni w kamienie. DSe mae WA va 

Policja, zauważywszy zb'iżających się demon 
strantów, wezwała ich do rozejścią się, w odpo 
wiedzi na co tłum obrzucił policję kamieniami 
ujawniając niezwykłą agresywność, 

Zostało zranionych kilkunastu policjantów 
w tem pięciu wywrotowców odniosło bardzo 
ciężkie uszkodzenia ciała, Policja konna i pie 
sza rozproszyła demonstrantów, nie dopuszcza 
jac nielegalnego pochodu do śródmieścia. Roz 
proszeni demonstranei na kilku bocznych uli 
cach wybili szyby w szeregu ulicznych lamp 
gazowych. 

Do jakiego stopnia: dochodziło podniecenie 
podburzonych przez elementy wywrotowe mas, 
świadczy fakt dotkliwego pobicia kiikunastu 
nsób cywilnych z pośród uczestników pogrze 
bu, których manifestanci uważali za wywiadow 
ców policji, 

Poza powyższemi ekscerami na terenie mia 
sta innych wypadków zakłócenia spokoju nie 
notowano. 

(—) Układ wierzycieli Banku H: 

w Łodzi został przez sodziezo a piny 
nany za prawnie zawarty ( zostanie przedło. 


żony sadowi do zatwierdzenia, 
—) Wczorał o godzinie Ile] ráro różpów 
częla się w okregawvm Inspektoracie pracv 


pod przewodnictwem insp, Wałrkiewcza w*ńól. 
na komferencia reprezentantów stowarzyszania 
fabrykantów przemysłu  pończoszniczegń 1 
związku zawodowego kottonłarzy w sprawie 
likwidach straiku trwalącega w tym przemyśle 
przeszło 5 tygodni. 

Z ramvenia związku przemysłowców ohećni 
byli dr. Hofman dr Dan np. Sefdenwurm: Mar 
gullies t Szafir ZZZ reprezentowali pos Gardec. 
ki z Warszawy p. Katllcka Pol ( 10 delegatów 
strakujacych, 

Ohrady trwały z mala przerwa  nbladową 
cały dzień | rostały zakończone a godz, HI 
w nocy, i 

W rezultacie długich i mamietnvch pertrakta- 
cji osiawmiete zastało całkowite porozumienie, 
> da warunków samy Sann 1 cenntka 
płac. poczem nastanilo formalne zawarcle unio» 
wy, likwidującej zatarg, - 15 
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JE CFO". 


Konkurent Sherlocka Holmesa. 


3.500.000 odcisków palców. 


Biuro detektywów w Waszyngtonie. 


amerykańskiej, zbyt często będącej w 
zmowie z osobami, które ścigać powin- 
na, należy jednak przyznać, że pomimo 
ro posiada doskonałą organizację i słyn 
ne biuro śledcze w Waszyngtonie, 
Wśród świata przestępców  zmajdują 
się zawodowi pod”alacze, składający 
„przysługi* „kupcom w kłopocie", Im- 
porter grecki Moscahlades, któremu ko 
misia zdrowotności zabroniła 
sprzedaży zepsutych produktów 
spożywczych 
i zakażonych futer, skomunikował się z 
trzema nainiebezpiecznmiejszymi podpala 
czami Nowego Yorku, płacąc im zgóry 
4000 dolarów. Następnię wraz z kolezą 
swoim i buchalterem, Jerzym Spironem 
licząc 
Sprzeęe” 


nocą przętransportował towary, 
na podwójne zyski: wzbronioną 
daż i premię asekuracyjną. 

Ogień został podłożony klasycznym 
sposobem: słoma i bańka z naitą, oraz 
lont, dozwalający na ucieczkę zbrodnia- 
rzy. Wyniki z tego jeden z najwięk- 
szych pożarów. jakie w ostatnich cza- 
sach zanotowano w Nowym Yorku, Ko- 
mendant straży, Brophy, poczuł naftę, 
ale „dowody rzeczowe", jak zwykle w 
podobnej sprawie. znikły. Podczas śledz 
twa Moscahldes stawiał się hardo, a Spi 
ron udawał niewinnie prześladowane- 
go. Jednak przy dalszem badaniu gru- 
zów | zgliszcz 

znaleziono zczerniałą bańkę, 

która ćudem jakimś ocalała. Wspólnicy 
jednakże byli niewzruszeni, Agent J. 49 
daremnie wysilał się przy śledztwie. Spi 
ron, nie przestając żuć gumy, zapewniał 
no raz dziesiąty, że pożar wynikł z krót 
kiego spięcia. a wobec zniszczonych po 
żarem ksiąg handlowych nie da się do- 
wieść rozlicznych oszustw, podejrzewa 
nych przęz towarzystwo ubezpieczeń i 
policję. 

Następnie wyjąwszy nową tabliczkę 
gumy do żucia, starannie złożył owijadą 
cy ją stanjol i schował go do kiesze* 


Waszyngton, w kwietniu. 
Cokolwiek zarzucić można policji 


ni. J49 wyprostował się.  Nacisnął 
ukryty guzik, na który to umówiony 
sygnał odezwał się dzwonek  teieionu. 


J. 49 zdjął słuchawkę, udając. że odpo 
wiada niewidzialnemu. a nieistniejącenmi 
w rzeczywistości rozmówcy, 

— Zmałażł je pan? U Spirona. praw 
da? Niesłyciiane! 

Spiron zbladł, jak sciana. 

— A teraz, — zwrócił się J. 49 do 
Spirona, — proszę się przyznać! Księ- 
gi przeniósł pan do siebie. choć zapom- 
niałeś o tem powiedzieć wspólnikowi! 
Mów prawdę! 

Tak było istotnie. Księgi, przecho- 
wane przez skrupulatnie drobiazgowe- 
go buchaltera, wykazały pozycję 4000 
dol., 

wypłaconych podpalaczom. 


Moscahlades został skazany aa osiem 


WILLIAM LOCRE 


lat więzienia, a Każdy z jego wspólni- 
ków na sześć, 

— „Widząc, jak starannie Składa ma 
łe papierki“, tłumaczył skromnie 
J. 49, — „odrazu intuicją poznałem 
prawdę”, — Było to spostrzeżenie god- 
me Sherlocka Holmes'a. 

„United States Bureau of Investiga- 
tion” wzg. Biuro Śledcze w Waszyng- 
tonie posiada 3 i pół miljona odcisków 
palców, do których codziennie przyby* 
wa jeszczę kilka, Dzięki temu szczegó- 
łowi dało się zidentyfikować Fleagle'a, 
głównego sprawcę napadu na bank w 
Lamar, w stanie Colorado. , 

Trzej urzędnicy zostali zabici, 
bandyci uciekli autem, ostrzeliwując się 
policji i uwożąc z sobą 200 tysięcy dola 
rów. Jeden z bandytów został raniony. 
Pewnego wieczora zawezwano lekarza 
z Kansas do rannego w sąsiednim fol- 
warku. Po dokonanej przez lekarza ope 
racji, bandyci zastrzelili lekarza z zimną 
krwią. Znaleziono trupa jego w rowie 
przydrożnym obok auta. Na samocho- 
dzje znaleziono odcisk palca, a rzeczo- 
znawca Ground, z Biura Sledczepo w 
Waszyngtonie przysiągł sobie, że zacho 
wa go w pamięci, by zidentyfikować go 


kiedykolwiek. Istotnie, któregoś rana, 
przy zdjęciu świeżego odcisku palca, 
wydał okrzyk radości: schwytał zbrod 


niarza, a przynajmniej jego ślad, gdyż 
policja nie dostała w swe ręce Fleagle'a 
żywego. Osaczywszy go, wobec zacię” 
tej obrony jego, zmuszona była strze* 
lać do niego. Położony kulą. w kilka 
minut wyzionął ducha, ale przed zgo- 
nem przyznał się do swych zbrodni. 

Biuro ledcze, pomijajac. ważne wpły 
wy polityczne, zdołało ująć w samych 
kuluarach Trybunału Federacyjnego w 
3rooklynie czelną bandę, która za po- 
średnictwem fałszowanych dokumentów 
za kaucią zwalniała przestępców. Szefem 
i duszą „przedsiębiorstwa“ był komi- 
sarz partii republikańskiej. Nattoly, słyn 
nv fałszerz, Sądził, że żadęn sąd przy- 
sięgłych nie wyda na niego skazującego 
wyroku, Pomimo to wymieizono mu 
karę ośmiu miesięcy więzienia i dwóch 
lat pozbawienia praw. 

W Georgii agent Biura 
wykrył straszną historię: bogaty plan* 
tator, John Williams, w praktyce przy 
wrócił miewolnictwo na s'vej ziemi, 

kupując Murzynów. 

Pewnego dnia przerażony Murzyn przy 
biegł do filii Biura Śledczego z wiadomo 
ścią, że Williams  chłoszcze ludzi na 
śmierć. Wizyta agenta J. 353, złożona 
pod jakimś pretekstem u plantatora, nie 
wvkryła nic podejrzanego. Agent zau- 
ważył tylko w hangarze człowieka, na- | 
prawiającego obrwie kąwałkami starych 
opon. 

Kilka dni później wszakże znalezio- 
no w rzece ciała dwóch skutych Murzv 
nów. Na niewielkim mostku J. 353 zna- 


A 
Sledczego 


ślał o dziwnym szewcu w hangarze, któ 
rego widział u Williamsa. Nocą powró 
cił do plantacji i tam zdołał od dwóch 
„niewolników“ uzyskać szczegóły: po- 
kazali mu dwie świeże mogiłv Murzy- 
nów, których Williams zabić kazał 
przez ich towarzyszy. 

Skazany na dożywotnie więzienie. 
Williams podczas buntu więźniów został 
przejechany przez samochód. = Na. tru- 
pie jego znaleziono te same tady opon 
Które agenta J. 353 naprowadziły do 
wykrycia zbrodni. 

Powyższe wyczyny detektywów Biu 
ra Śledczego w pewnym stopniu rehabi: 
lituią policję amerykańską, nietyle — ma 
że — nievdolną, 

ile tchórziiwa 
Amh 


E | Renes pewna kobieta 
regulującym trawie- dnie głębokiego rowu 2 


Najlepszym środkiem 
ne Naturalna Sól Morszyńska, Gen. Repr- Dr. 
K Wenda Warszawa Krak. Przedmieście 45. 


Wstrząsajaca scena 
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w łodzi motorowej. 


Nieudana ucieczka zbrodniczej pary. 


Pewien strażnik, morski w okolicy 
Civitarccchia stał się nieoczekiwanie 
mimowolnym Świadkiem zbrodni, po- 
pełnionej w tych dniach na pełnem mo 
rzu. Stojąc na swej wieży obserwacyj 
nej w rodzaju latarni morskiej i kon- 
trolując brzegi i wodę przez lunetę. 
zauważył na pelnem morzu motorów- 
kę, w której siedziało dwóch mężczyzn 
i jedna kobieta Motorówka pędziła w 
tak ostrem tempie, że zwróciło to 


uwagę strażnika, 
który zaczął ją uważnie obserwować. 
Nagle, ku przerażeniu swemu zauwa- 
żył, że jeden z siedzących w motorów 
ce miężczyzna wyciąga 


strzela do drugiego, zajętego sterowa- 
niem pędzącej łodzi motorowej. Na- 
stępnie rzuca się na  trafionego i dusi 
go długo, póki tamtem nie został bez 
ruchu. Poczem mężczyzna i  kobiera 
wrzrcają ciało zamordowanego do mo 
rza, 

Zbrodnicza para została dzięki na- 
tycrerajastowemu  alarmowi ze struny 
strażnika, ujęta. a zapytani o powód 
tej zbrodni, oświadczyli. przy  przesłu 
chaniu przez policję. że mieli zamiar 
ucieczki motorówką tą do Hiszpam, i 
dlatego zabili człowieka. który był wła 
ścicielem łodzi _ motorowej, aby móc 


rewolwer il łódź zrabować. 


Straszna śmierć trzech ludzi. 


Robotnicy i strażak ofiarami gazu. 


Przechodząc ulicą du Bel-Air 
spostrzegła na 
robotników le- 
żących bez życia. Przerażona niewia” 
sta zaalarmowała natychmiast straż 


Antyniemieckie demonstracje żydowskie w Londynie. 


Wśród ludności żydowskiej 
rzecz bojkotu towarów niemieckich. Na 
w Hyde - Parku w Londynie, na którem 


w Londynie szerzy się gwałtowna agitacja na 


zdjęciu: olbrzymie zgromadzenie 
jeden z mówców nawołuje do bojkotu. 


Dramat miłosny robotnika. 


Krwawe zajście na emigracji. 
Wśród emigrantów polskich w Mon-| dał do niej 


terau, we Francji, rozegrał się przed kil 


trzy strzały rewołwerowe, 


ku dniami krwawy dramat miłosny. Mło| raniąc ją bardzo ciężko. — Następnie 
dy robotnik Dmytro Szczęśniak kochał | strzelił do siebie i poniósł natychmiast 
się bez wzajemności w 29-letniej dziew | śmierć. — Ranną dziewczynę przewie- 


czynie, Zeleskiej, służącej w jednym z 
hoteli. Spotkawszy ją onegdaj na ulicy 


lazł ciekawe ślady opon i odrazu pomy I Szczęśniak wyjął nagłe rewolwer i od- 
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BuNT żYC 


Powieść. 


Przekład autoryzowany. 
Janiny Zawiszy Krasuckief. 


zapomniał 
wygląda. 


Właściwie do tei pory 
zupełnie, jak ten kapelusz 
To, że go chciała teraz włożyć, nie 
sprawiło mu specjalnej przyjemności. 
Więc nawet to drobne poświęcenie jej 
wywołało zbytniego - wrażenia. 
Zdała sobie w tei chwili dokładnie 
sprawę z ironii swej egzystencji. Ni- 
gdy już więcej kapelusza nie włożyła, 
pocóż miała się poświęcać napróż- 
no? 

Nastało lato, a oni ciągle jeszcze po 
zostawali na bulwarze Raspail, nie mo- 
gac urzeczywistnić swoich planów. 
Paryż pławił się w słońcu, teatry świe- 
ciły pustkami. jeźdźcy zmiknęli z Aca- 
ctas i rzadko kiedy widziało się jakiś 
clegantszy powóz na Champs Elysees, 
rzadko kiedy słyszało się jezyk an- 
gielsk: na placu Bastille. Przed bra, 
mami domów i przed drzwiami ma- 
łych sklepików siadywały na ławkach 
liczne rodziny, zażywając świeżego Po" 
-wietrza.OQuartier Latin tonął w CISZY, 
bramy szkół były zamknięte. Sprzeddw 
cv lemoniady pchali swe małe wózki 
po rozpalonych jezdniach ulic. zapra- 
Szując grzecznie przechodniów. Liście 
Urzew pokryły się ciężką warstwą py“ 
łu, powietrze przesiąknięte było żarem, 
a karminowe wargi kobiet zdawały się 
nówić o spełnieniu obietnic wiosny. 


. . " _ . . 


Rołand siedział naprzeciw Hegisip- 
te Cruchot w małej kawiarni przy żół 
tym okragłym stoliku w tem samem 


miejscu. gdzie się spotkali po raz pierw 


SZY. 
— Mon ami — mówił Roland — 
mi 


pan jesteś tym wyjątkiem, który 


każe wierzyć w „bon Dieu“. Gdyby 
mnie pan wtedy nie wyciągnął z pod 
kół dorożki, byłbym napewno zabity. 


a gdyby to się stało, nie przedstawił- 
by maie pan swojej ciotce która tak 
świetnie umie gotować. Bóg jeden ra” 
czy wiedzieć, cobym robił bez niej. 
Jeduem słowem bardzo dużo panu Zza: 
wdzięczam 
— Bah, mon. vieux! — zawołał He- 
gisippe — co teź pan plecie? Absolut- 
nie nic mi pan nie zawdzięcza. 
— Zawdzięczam panu trzy życia, 
— rzekł Roland. 
ROZDZIAŁ XIU. 
Flegisippe, który siedział 
podkreci swe małe wąsiki. 
. — Jeżeli pan naprawdę tak twier* 
Qz: — rzekł — może się pan zrewaī- 
żować, fundując mi jeszcze jeden ab- 
synt, który wypiję za zdrowie tych 
trojga, 
Ro- 


— Ależ 
and 

Hegisippe. który siedział w pobliżu 
drzwi. odwrócił głowę. i rzucił rozkaz 
kelnerówi. Znajdowali się w skromnej, 
małej kawiarni. Zasadniczo nie była to 
kawiarnia. a raczej sklep win z dużym 
kontuareni pośrodku i kilku żelaznemi 
stolikami na trotuarze, który miał za” 
stępować kawiartiany taras. Roland 
jak zwykle nie pil nic, prócz herbatv. 


wpobliżu 


oczywiście — rzek! 


Nie uznawał napojów alkoholowych, 
pozwalając sobie co najwyżej na odro- 
bine rumu dla smaku, Wiadomie jest, że 
gdy w kawiarni ktoś poprosi o szkłan 
kę herbaty, wyciaga się czajnik i 
szklanki Bóg wie skąd i podaje się go” 
ściowi Roland jednakże nie wzracał 
uwagi na zniszczone i niezupełnie czy 
ste naczynia. Nalał sobie drugą fili- 
żankę i wypróżnił karafeczkę z ru- 
mem. gdy tymczasem Hezisippe przy” 
cotowywał swój absynt, Nagle roz- 
iegł się tuż za nim znajomy glos, któ. 
ty tak przestraszył żuawa i Rolanda 
ze ter ostatni upuści na stół trzymaną 
w ręku karaikę. 

— Mecli mnie licho porwie! 

Był to Clem Sypher, zaróżowiony i 
uśmiechnięty. Widok Rolanda siedzące- 
40 w kawiarni w towarzystwie żuawa, 
zdziwił go niezmiernie. Roland zerwał 
się na równe nogi. 

— Jakże się cieszę, że pana widzę! 
Może się pan przysiądzie do nas? Mo- 
że się pan czego napije? 

Sypher zdjął swój szary, 
kapelusz į otarł pot z czoła. 

— Uf! [Tajemnicą jest dla mnie, jak 
można siedzieć w Paryżu podczas ta- 
kich upałów. 

— À czemu 
Roland. 

— Wcale nie siedzę. Jestem tylko 
przejazdem w drodze do Szwajcarii, 
udzie zamierzam rozpowszechniać 
swoj; ,Kurację*. Przyznam się szcze” 
rze, że bardzo pragnąłem pana spotkać. 
W zeszłym tygodniu byłem w Nunsu 
mere i udało mi się wvdobvć od Wig- 
gleswicka pański adres. Hotel Godet. 
To gdzieś tu wpobliżu, prawda? 

— Tu zaraz — rzekł Roland, wska 
zuwiąc wyciągniętą dłonią małą ulicz* 
kę. Przyniósł krzesło od _ sąsiedniego 
stolika. — Niech pan siada 

Sypher przyjął zaproszenie. 

— A jak żona? 

— Kto? — zapytał Roland. 


miękki 


pan siedzi? — odparł 


szpi- 
zaz- 


ziono w stanie beznadziejnym do 
tala. Powodem morderstwa była 
drość. 


— No, żona — pani Dix. 

— Ach. bardzo dobrze, dziękuję pa” 
nu — odparł pośpiesznie. — Pozwoli 
sobie pan przedstawić mego przyjacie* 


la. pana Hegisippe Cruchot z pułku 
żuawów Pan Cruchot — pan Clem 
Svpher. 

Hegisippe zasałutował uprzejmie, 


Sypher uchylił grzecznie kapelusza, 

— Jestem twórcą kurach Svphera 
— przyjacielem ludzkości. Proszę © 
iem nie zapominać — rzekł po francu- 
sku zę śmiechem. 

— Co to jest? — zapytał Hegisippe. 
zwracając się do Rolanda. 

Roland wytłumaczył. 

— Ach! — zawołał Hegisippe otwie 
rańąc szeroko usta z błyskiem zrozu* 
mienia w oczach: — Kuracja Syphera! 
— rzekł. — Ależ znam to doskonale. 
Więc to pan jest tym  jegomościem. 
który to fabrykuje? 

— Tak, przyjaciel ludzkości. Do cze 
go pan tego używał? 

— Do nóg, gdy porobiły mi się pę- 
cherze po dlugim marszu. 

Słowa te wywarły na Sypherze 
piorunujące wrażenie. Rozłożył dłonie 
na stole, poprawił się na krześle i 
sporza? na Rolanda. 

— Wielki Może! — zawołał, mie- 
niąc się na twarzy. — Nigdy mi to 
nie wpadło do głowy. 

— Co takiego? 

— Jakto, pęcherze na nogach po 
marszu! Wielki Boże! Czyż pan nie 
pojmuje? Przecież krem mój leczyć bę 
dzie obolałe nogi wszystkich armij 
świata! Ależ to rewelacja. Słojiczek mo 
jego kremu znajdować się będzie w 
tornistrze każdego żołnierza, wyrusza” 
jącego na manewry, czy na wojnę! 
Krem stanie się dla każdego rzeczą nie 
zbędną. Przyniesie on' ulgę milionom 
odważnym wojaków, Dlaczezóż nigdy 
o tem nie pomyślałem? Muszę rozpo” 
cząć wędrówkę po - biurach wojsko 
wych wszystkich państw cywilizowa, 


w | pożarną, która przybyła 


niezwłocznie 


na miejsce wypadku W międzyczasie 
przechodniom udało się wyciągnąć 


przy pomocy haków jednego z robotni 
ków. którym okazał się niejaki Caro. 
zatrudniony w gazowni miejskiej. Nic- 
szcześliwy dawał jeszcze lekkie. ozna: 
ki życia. 

Przewicziono go natychmiast dí 
szpitala, gdzie zmarł wskutek zatrucić 
gazem. Starszy sierżant straży pożar: 
nej. Józef Guiard, założył na twarz 
maskę przeciwgazową i zszedł do ro- 
wu. celem wydobycia zwłok drugiego 
robotnika. Chesneau.. Ledwie zdążył 
przywiązać zwłoki do liny, którą mu 
podano. gdy strażak zwalil się zkelų 
jak kłoda na ziemię. zaczadzony gá 
zem, 

wskutek nieszczelności maski. 

W chwili. gdy inny strażak gotowa: 
się do niesienia pomocy  sierżantowi, 
nastąpił straszny wybuch a z czeluści 
ruwu buchnęty płomienie na wysokosc 
5 metrów. Gdy pożar ugaszońo z rowu 
wyciągnięto już tylko martwe zwłoki 
sierżanta. 
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Syn mordercą matki. 


Zbrodnia umysłowo chorego 
inwalidy. 


W francuskiej wiosce Plumergat ro 
zegrał się ponury dramat rodzinny. 
Sześćdziesięcioletnia chłopka, Brian- 
deau..żyła tam samotnie od kilku lat z 
swoim 33-łetnim synem, inwalidą wi 
jennym. Syn był chory umysłowo 
wskutek rany w głowę. jaką otrzyma! 
w czasie wojny Światowej. Mimo 0- 
strzeżeń matka nie chciała oddać syma 
do zakładu dla chorych umysłowo. 
lecz trzymała gò w domu. 

Onegdaj rozegrał się strasziy dra- 
mat. Syn zabił matkę w  przystępie 
szału. — Kiedy policja weszła do mie- 
szkania znalazła trupa matki, leżące: 
go na podłodze. Morderca spał spo: 
kojnie w łóżku. Dał się aresztować bez 
żadnego oporu. e 


nych. Nadzwyczajne! Poprostu w gło: 
wie mi się kręci. Przestanę być przy* 


jaciełem ludzkości. a stanę się zbawi: 
cielem ludzkiego szczęścia: 
— Czego się pan napije? — zapy* 


taf Roland. 

— Wszystko mi _ jedno— zawołał 
niecierpliwie, zaabsorbowany swą no- 
wą ideą. — Panie Cruchot — ran, ktć 
ry używał kremu Svphera, wie chyba 
najlepiej, czy znany on jest w armi 
francuskiej, Otrzymał pan z pewnościa 
ten krem z apteki pułkowej? 

— Ach. nie, monsiuer! To matka 
smarowała mi nogi tą maścią. 

Na twarzy: Svphera odbiło się roz- 
czarowanie, lecz po chwili znowu por 
weselał. 

— Nic nie szkodzi. Dał mi pan świe: 
ny pomysł. Jestem panu ogromnie 
wdzięczny, monsieur Cruchot. 

Hegisippe zaśmiał się. 

— Powinien pan być wdzięczny mo 
jej matce. monsieur. 

Zaniósłbym jej z przyjemnością kil: 
ka okazowych słoików. gdybym wie” 
dział, gdzie mieszka. 

„ — To. szalenie łatwe — rzekł Fe. 
gisippe — bo matka moja jest kasjerką 
w tym właśnie domu. gdzie dama pa” 
ua Rolanda ma swój apartament. 

— Swój apartament? — zwrócił się 
Sypher do Rolanda. — Co to znaczy? 
Myślałem. że mieszka pan w hotelu 
Godet. | 

— Oczywiście — odparł Roland nie 
co zmieszany. — Ja mieszkam w hote* 
lu, a Emma ma swoje mieszkanie. Nie 
mogła na dłużej zatrzymać się w hote* 
łu Godet, bo to łest nieodpowiednie lo* 
cum dla kobiety, W hotelu jest pies 
który szczeka całemi nocami Próbowa: 
łem mu nawet kiedyś o szóstej rans 
rzucić kawałek szynki, aby Się uspo- 
koił, ale pies zjadł szynkę i zaczą 
szczekać na nowo. Szynka bvła wy: 
śmienita. miałem ją zjeść sam na ko- 
lacie.. | W.) 
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Echa 28 stoly. 


Życie Warszawy w kilku 
wierszach. 


W przededniu nowego sezonu budo- 
wianego, gazownia miejską w Warsza- 
wie uzgadmia program robót inwestycyj 
ych, mających na celu rozszerzenie 
bświetłemia gazowego ulic. Roboty roz- 
poczęte będą w połowie maja. Wiek- 
szość robót wykonana będzie na przed 
nieściach, zwłaszcza oświetlenie Petco 
wizny. której ulice otrzymają ogółem 
około 100 nowych latarń. W śródmie- 
ściu nastąpi miana starych latarń gazo- 
wych tia nowe na szłakach wszystkich 
linij autobusowych. Oświetlenie będzie 
zwiększone mniej więcej czterokrotnie. 


Głośna sztuka Tretjakowa pod tyt. 
„Krzyczcie Chiny” wystawioną przez 
Leona Schillera we Lwowie. a później 
grana w tej samej inscenizacji z olbrzy* 
mim sukcesem w Łodzi. 


ukaże się -na 
scenie teatru „Ateneum“. Reżyseruje 
Leon Schiller. Dekoracje Andrzeja Pro 
naszko, Niezmiernie trudne pod wzzję: 


dem technicznym widowisko wymagało 
calkowitej rekonstrukcji sceny. Celem 
dokonania przeróbek teatr „Ateneum” nie 
byt czynny od 27 marca do dnia premie» 
ry. 
* s 

Przy uchwalaniu preliminarza budże 
twego gazowni miejskiej na rok 1933-34, 
rada imiejska wezwała magistrat do zor 
samtzowamnia systemu jnkasowania nas 
jeżźności za gaz. Obecnie sprawa przed 
stawia się w ten sposób, że całokształt 
czynności, obejmujących wystawianie 
rachunków, pobieranie dobrowolnych 
wpłat i przymusowe zamykanie gazo- 
mierzy w stositinku do 96.000 konsumen- 
tów (około 1 milj, rachunków rocznie), 
wykonywanych jest przez 73 iukasen- 
tów, 14 ślusarzy oraz 14 osób pęrsonelu 
viurowego, co Stanowi łącznie około 100 
osób, nie licząc personelu prowadzące” 
go księgi rachunkowe konsumentów. 
(ayby całokształt spraw związanych 
z mkasem należności za gaz przekazano 
Gziałowi inkasowemu wydziału finaaso- 
wo = podatkowego, cała praca, bez zamry 
kania zazomierzy, mogłaby być wykona 
na przez powiększenie liczby inkasen=- 
tów o 26 osób, a persouclu biurowego 
o 14, razem o 40 osób, których pobory 
licząc po 238 zł. miesięcznie, wyniosły- 
by razem 114.240 złotych. Zreformo” 
wante w ten sposób inkasa daloby mia- 
sły oszczędność, sięgającą prawie 
I 006,000 złotych. Sprawa ta badana jest 
rogęnie przez komisję oszczędnościową. 
powołaną przez Ministerstwo Spraw We 
wnętrznych, 


M 


Krwawe 


-„Z C H O” 


— 


otwarcie 


stacji zbornej dla świń. 


Z Trembowli dorioszą: 


Trembowla była widownią krwa 


wej batalji o świnie w czasie której zra 


niono blisko 30 osób. 
Walka rozegrała się 

rzędnikami i funkcjonarjuszami 

ku ukraińskich 


kooperatyw, a t. zw. 


zgonnikami, ti. handłarzami świń. Bez- 


pośrednią przyczyną 
imauguracja otwarcia i 
przez związek ukraińskich 
tyw w Trembowii 

stacji zbornej dla świń. 


awantury był: 


pomiędzy u- 
związ- 


uruchomienia 
koopera- 


Około godz. 10 rano w czasie od 


Ze Stołpców 


-|bioru Świń, sprowadzonych na targ zj polski w rejonie Szemietowszczyzny 
okolicznych wsi, wtargnęła nx płac| dostał się uzbrojony oddział 
znaczna grupa zgonników i rozpyczę- sowieckich, 
ła się krwaw+ bójka, w czasie której] liczący około 25 osób. 


nie szczędzon» również i 
„| wyci przechcaniów 

ij albo lżejsz: trzędnicy związku kvote 
ratyw inż. Włodzimierz 


sób walczących z obu 
zlikwidowała policja 


stron. 


KRATECZKI. 


DOMOROSŁY JUBILER. 


„Fałszywy pierścionek“. 


Pogodziłem się już z faktem, że afry- 
kańscy murzyni i etiropejskie kobiety 
zakładają sobie w uszy, w nos, na szyi, 
rękach i nogach rozmaite świecidelka. 
Trudno. Widocznie już tak musi być, że 
w Europie sroka i kobieta przepadają 
za świecidełkami. Ale wobec tego nie 
dajmy się my, meżczyźni majoryzować 
i również, w imię europejsko-alrykań- 
skiej solidarności wdziejmy na swe ła- 
będzie szyjki «co piękniejsze, co wytwor 
niejsze i efektowniejsze naszyjniki, oz- 
dóbmy, nałóżźmy na owłosione nóżki i 
takież ręce złote bransolety i klamry, 
przetkamy sobie zakatarzone nosy pla- 
tynowem kółkiem wysadzonem brylanci- 
kami, a z brudnych uszu zwisać będą 
wdzięcznie nadobne kolczyki. 

Dość martwoty i szarzyzny męskiego 
stroju! 
zowych guzików! Od dzisiaj zapinać 
będziemy spodnie na guziczki z czes- 
kiego szkła, lub kolorowe paciorki, przy 
marynarkach guziki zastąpimy wytworne 
mi broszkami, słowem piękni będziemy i 
ponętni. Gdy jakaś stara hrabina za- 
czepi mnie na ulicy i będzie  kusiła, 
abym z nią poszedł do kina, zarumienię 
się ślicznie i wstydliwie zapytam- 

— A kupisz swemu chłopczykowi 
brylantowy pierścionek? Ja tak lubię 
brylanty! 

To będą piekne czasy. Obym ich do- 
żył, a nie będę musiał pracować, tvlkn 
pójdę na „lekki chleb” Z moimi warun- 
kami będzie to bardzo łatwe, W swoje 
bujne (niegdyś) włosy, wepnę kwiat róży 
lub djamentowy djadem i będę robił pie- 
niądze. 7 

Ale to są żarty. Rzeczywistością jest 
brak gotówki i kombinowanie 
bów na zdobycie jej. A to wcale nie 
jest takie łatwe, iak się urzędowi skar- 
bowemu wydaję. Pieniądze teoretve 
można zdobyć w rozmalty sposób. Moż- 
naby je więc było zarobić, gdyby to 


sposo 


Dość wiecznie czarnych lub bron 


można było dzisiaj zrobić. Można je 
ukraść, ale komu? Można pożyczyć, ale 
od kogo? Można je wreszcie wyłudzić, 
ale obecnie tylko w niewielkiej ilości i 
trzeba specjalnie w tym celu szukać lu- 
dzi 
siaj niewielu już posiadamy. 

Jak się te rzeczy 
tyce, poncza poniższa historja. 


NIE WSZYSTKO ZŁOTO... 
który 


Marcin Lutrowski 


żącą, 


łego, tkliwego serca. 


by mogła 
kotlety 
wymyślał mie cudzy mąż, czyli t. zw. 
„pan“, lecz mąż własny. 


jakimś odpowiednim pierścionkiem, któ 
ryby mogła wsunąć na palec swego u- 
bóstwianego. 

Dowiedział się o tem wszystkiem 
Marcin Lutrosiński, który zjawił się u 
Luci zaoliarował jej przypadkiem" po- 
siadany złoty, oryginalny, prawdziwy 
pierścionek za okazyjną cenę zaledwie 
25 złotych, Lucia pierścionek kupiła. 
zapłaciła a następnie dopiero przeko- 
nała się, że pierścionek wcale nie jest 
złoty, tylko pozłacany. To ją bardzo 
zabolało i oburzyło, wobec czego za- 
meldówała o oszustwie palisi, 

W wyniku tej całej rzewnej hietorji 
Marcin Lustrowski, zrezygnuje na 1 mie- 
siąc z karjery „prywatnego jubilera” 
ódyż czas ten z polecenia Sądu Grodz- 
kiego spędzi w areszcie. 


przępadho- 
W rezu'aciję odnieśli rany crśższe, 
Rad:avshi i 


dr. Stefan Fodowany, oraz ponad 20 o| 
Zajście | 


szczególnie naiwnych, których dzi- 


realizuje w prak- 


zjawił się u 
licy Skierniewickiej 8 jest z zawodu słu- 
co jej nie przeszkadza mieć czu- 
Pewnego pięk- 
nego dnia Lucja doszła do wniosku, że 
życie byłoby znacznie piękniejsze, gdy- 
smażyć wieprzowe i cielęce 
dla własnego męża, gdyby jej 


Natchniona tą 


Oddział ten należał do grupy party- 
zanckiej osławionego „pułkownika 
Łukszy* grasującej na terenie niemal 
wszystkich okręgów  Mińszczyzny i 
sąsiecnich okręgów ` rejonu potockiego 


| 


Z Poznania: donoszą: 

W sprawie pożaru w nadleśnictwie 
państwowem w Obornikach, gdzie spło 
nęło 540 ha młodego lasu, nie ustalono 
jeszcze wysokości powstałych szkód 
pożarowych. 

Ogień miał powstać od 
papierosa, porzuconego przez bezrobo- 
tnego Władysława Kurczewskiego z 
Bagna w powiecie obornickim. O roz- 
miarach pożaru i trudnościach, jakie 


niedopałka 


włościan | ckiej Łukszy chłopi, 


Nr 90 


Uzbrojony oddział włościan sowieckict 


| na terytorjum Polski. 
donoszą, iż na teren,i wiiebskiezo. 


ro rozsiomieniu- grupy partyzan 
należący do ad- 
działów, rozbiegli się po lasach, cześć 
zaś dobrze uzbrojona  przedarła się 
przez gęste linie patroli milicji i straży 
suw'eckich i szczęśliwie dostała się 
do Polski. Oddział włościański roz! 
jono. Włościan do wyjaśnienia interno- 
wano. 


Aresztowanie sprawcy podpalenia lasu. 
| Ogień gaszono cały dzień. 


nasunęły się przy pracach 
czych, świadczy najlepiej fakt, że ga- 
szenie trwało przez cały dzień. 
Ogień wybuchł o godz. 9.30 a opa” 
iowano go dopiero © godz. 16. Wobec 
niebezpieczeństwa dalszego wybuchu 
pozostawić musiano jeszcze silne stra- 
że przeciwpożarowe. Kurczewskicgo 
aresztowano. Wydaje się mimo wszy- 
stko dziwnem, że tak silny ogień mógł 
powstać od niedopałka papierosa. 


ratowni: 


/Złoczyńcy rozkopali grób bogatej zydówki - 


w poszukiwaniu biżuterji. 


Z Pszczyny donoszą: 
W nocy nieznani sprawcy przedo- 
stali się przez parkan na cmentarz ży- 
dowski w Pszczynie, gdzie 
nagrobek, a następnie rozkopali grób, 
do którego w r. 1928 


rowej z Pszczyny. 
Sprawcy prawdopodobnie 


Inżynier 


przypu- 


Ruszcze 


myślą Lucią zaręczyła się. Ponieważ 

istnieje dziwny zwyczaj, że ludzie za- WARSZAWA 1. 4 

ręczeni wymieniają między sobą pier-| Dziewiąte zkoleń, posiedzenie sądu w 
ścionki, Lucia zaczęła się oglądać za |SP?źwie inż. luszczewskiego poświęcone by- 


ło w pierwszej części dalszemu przesłuchiwa 
niu świadka Zawadzkiego, s którego  chaoty 


czewskim i Stanisławem Piłsudskim. Kontra 
kty, jakie zawiązywał do spółki z Ruszczew 
skim. spisywane były w mieszkania adwoka 
ta Stefana Piłsudskiego, wobec czego va 
wniosek obrony sąd postanowił przesłuchać 


RADJO- KACIK. 


RASZYN. niedziela, 


Gwaga: Transmisie z Watykanu z okazji ina- 
|uguracji Roku Świetego (program zostanie od- 
pawiednio zmieniony). 10,10 Program na dzień 
bleż. 10.15 Nabożeństwo z Wilna, 11.57 Sygnał 
czasu, 12,08 Program na dzień bież 12.10 Kom 
P. i M, 12.15 Poranek muzyczny. W przerwie 
odczyt z Katowic, 1400 „Porady weteryna* 


wywrócili 


złożono zwłoki 
żony bogatego kupca żydowskiego, Be 


szczali, że przy zwłokach znajdą warto 
ściową biżuterię; rozbili oni trumnę 
szukając wśród szczątków biżuterii. 
Wobec tego, że przy zwłokach nie 
znaleźli żadnych wartościowych przed- 
mictów. złożyli zwłoki zpowrotem do 
zbiegli 


Jia ziemią, poczem przez 


rurogo niezauważeni, 


wski szantażystą. 


Czarna lista dostawców. 


fw charakterze świadka 
sudskiego. 

Wśród dalszych świadków sensację wzbu 
dzają zeznaniu, złożone przez b. szefa depar 
tamentu budownictwa w min. Spraw Wojsko 


także i adwokata Pił 


cznych zeznań zarówno obrona, jak oskarże- |wych Zygmunta  Wielińskiego, pod którega 
nie i rzeczoznawcy starali się wydobyć, da |pwierzchnietwem Ruszczewski pracował w 
niosło dla sprawy momenty. Ustalono, źe jlatach 1925 do 1926 

Zawadzki był w stałym kontakcie z Rusz jako urzędnik departamentu. 


Pewnego raza do świadka zgłosił się adw. 
Chabielski radca prawny Związku Przemy 
słoweów Budowlanych w sprawie spornych 
należności tego związku i zaproponował sie 
żenie w tej sprawie szczegółowego  materja 
łu, dodając, że materjał ten opracuje Rusz 
czewski, Świadkowj wydało się dziwnem te 
go rodzaju spełnianie funkcyj przez urzędni 
ka państwowego, przeto zajął się bliżej osobą 
Ruszczewskiego, — W tym czasie właśnio 
wpłynęło pismo -Ruazczęwskiego-oe "skreślenie 
go z czarnej listy 
(jest to lista, na którą państwo wpisuje nic 
sumiennych dostawców). Zdziwiony skąd 
urzędnik mógł się znaleźć na czarnej iście 
dostawców, świadek zaczął sprawę bliżej ba 
dać i dowiedział się, że wpisanie  Ruszczew 
skiego na listę nastąpiło na żądanie D. 0 K. 


j M a Jerzy Krzecki. | ryine'* wygl. prof. L; Dobrzański. 14.20 Muzy» 2 Lublin, dla którego wykonywał pewne mibo 
ka popularna ty. Zapytane przez świadka o opinię o Ru 

j ; J449 „Kryzysowe sposoby  gospodarowi | atozewskim D, O. K. Warszawa oświadczyła, 

M w UŁ | adj ma być front w e | śni Lęk psk er, aaa wj Lg że uwnża gó za szantażystę. Wówczas zwró 
téatre Wielkiego. nętrze teatru mie aj wa n w d ny i DOO SEO $ "= leil się do departamentu Sprawiedliwoáci w 
> n kam dla młodzieży. 16.25 Muzyka polskaj _, i ; a jx a wą , 
będzie odnawiane ze wzgiędu na brak n ie © (płyty). 16.45 Odczyt z Wina. 17.00 Utwory CE WYRA 7 Ac if MI 
f redytów. Po co tracić ezas i pieniądze na kopanie lub wiercenie studni, — można yy syAsJa pz > Aalten eiai dnika, kiótega:Gakwiaton zaa m OTET 
k r ŻĘ > Af, bid $ "ar | 17 om. Zy acown. Gmin iskich: irain „AN ady WEF, tedo » 

nie znależć wody można znależć wodę złą żelazistą, zgniłą it. d, 17.35 Arie ( pieści w wyk. St, Znicza 17.55 liście. Odpowiedziano, że jest to niedopuszcza! 


| pierwszej jakości: rolne, traw, 
Nasiona drzew, warzywna i kwialów 
CESULKI f KŁĄCZE kwiatowe, 
RZĘDZIA i PRZYRZĄDY ogrodnicze- 
paączulnieze NAWOZY i P ARATY 
CHEMICZNE (wylączaia do celów ogra- 
dnięsych), Polecają Składy L, JASINSKIE. 
je oma od 1870 r. igłowi uljca 
ndrzeja 10, tal. 163-56, w Łęczycy. ulica 
Pozasńska Nr. 30, tel 125 Cenniki bazpiałaie, 


MAURICE BOURDET. 


Rzeczywistość. 


— O! Jan Deiris! 

Teresa przestała kręcić guzik odbior” 
nika. Od dłuższej chwili, zapalona „ra- 
djotka”, wędrowała po całej Europie, ta- 
piąc kolejno wszystkie ulubione kraje, 
lecz nie zatrzymując swego wyboru na 
żadnej zagranicznej radjostacji, gdy wtem 
dłuższa fala, chwycona w przelocie, spro 
wadziła ją zpowrotem do Paryża, odsła- 
niając przed nią zapomnianą przeszłość .. 

Jan Deirist Nie potrzebowała wyjaś- 
nienia speakera "wzmianki jego nazwiska. 
Pomimo lat ubiegłych nie mogła pomylić 
się co do głosu jego, zlekka przytłumione 
go aparatem, lecz nie bacząc na to, świeże 
go | młodego, jak strumień wody, tryska 
jacy z niewyczerpanego źródła... Tan Dei 
ris śpiewał piosenkę hawajska, rozpaczl:- 
wie banalną, o rymach nieciekawych i po- 
spolitych. 

— Och? ten to pochwalić się może, 
że rozsiewa nudę po świecie, — rzekł mąż 
Teresy, Guillaume Pommier, ukazując 
głowę z nad dziennika, który czytaj od 
godziny. — Ale kto to taki, ten Jan 
Defris? 

Teresa czuła rumieniec, występujący 
na jej policzki. 

— Nic nadzwyczajnego, mój drogi... 
Towarzysz z lat dziecięcych. W Vaison 
mieszkaliśmy obok siebie. . | 

— Jeszcze jeden kandydat do sławy 


kała na to, by wzłął ją w objęcia, ale nie ! 


do zakładu 


wertniczego 


J. Kom 


Studnie o wiełkiej ilości wody!!! Zasilan 
IN Studnie artezyjskie!!! UWAGA! p 


artystycznej, — przerwał jej Guillaume. 
No, niechże się produkuje... W/olał- 
bym jednak, żeby obrał inny repertuar. 

Teresa uśmiechnęła się zlekka. Zna” 
la bowiem gust męża. Lubił tylko opery 
t operetki. 

Jan Deirs, pożegnawszy się z pieś- 
niami archipelagu Polinezji, przerzucił się 
ną walce wiedeńskie, W spammienia Sp aus 
sa obudziły się w Teresie, przywołując na 
myśl wieczory, gdy Jan śpiewał w domu 
jej rodziców, a ona akompaniowała mu 
ną fortepianie. Jak dawno temu? Minęło 
noże lat piętnaście, odkąd Jan Deiris 
wyjechał do Paryża. Teresa śledziła karje 
rę jego w prasie Wyrobił sobie w świecie 
zrłystecznym pewien rozgłos, podtrzymy- 
wany prawdopodobnie przeż przyjaciół. 
Raz jeden tylko odwiedził rodzinue mia- 
sto, ale Teresy nie ada. wez gdyż 
po zamążpójściu wyj a do Orange, 
gdzie mąż jej był sądownikiem. Wspom- 
nienia te jeszcze chodziły jej po głowie, 
gdy dawno zamilkł głos Jana w radjo. 

Przywóływała je dni następnyc!: jesz 
cze, wygłądając audycyj z Janem. Myśla 
ła o tem, jak wyglądał obecnie. Widziała 
ga przed soba wysokiego, zlekka pochy 
lonego, o jasnej twarzy. oczach szczerych 
i delikatnych rękach pianisty, Zb'erała 
szczegóły tych dni minionych: gonitwy, 
gry towarzyskie , tennis, rybołóstwo — 
zwykłe rozrvwki.. Pewnego popołudnia, 
gdy wybrali się na wspólna przechadzkę, 


wyznał jej miłość swoją z nrostota. Cze- 


— 


Tueee A 0 0 


Każdy kto chce budować 


Łódź, ul. Piotrkowska 261 


"m yte A bry źródeł zapomocą specjalnego aparatu! !! 


osiądam aparat do poszukiwania metali 


studnie niech się zwróci 


orowski i S-ka 


je stawów wodą-ważne dla pp. młynarzy 


śmiałość jego, zazwyczaj 


| ści sportowe. 


Program na dz. następny. 18.00 Muzyka lek-.|ne i Ruszczewski został zwolniony. x 

| ka przerwie: wiadomości biężdce 19.00 Prokurator Grabowski: — Czy na takiej 
Rozmalłości. 19,25 Słuchowisko p. t „Rozum ||czarnej liście można się makók 

glupstwo* podług. Perzyńskiego 20.00 Kon- E jakieś drobiazgi? p A 
cert konkursgwy chóru Dana, 2035 Wiadomo | Świadek: Procedura wpisywania na listę 


zupełnie to wyklucza, Czarna lista traktowa 


21.00 Koncert ork. P. R. 2135 Transm, ze|jna jest bardzo poważnie, Wniosek w tej spra 


|Lwowa, 22.06. Arje i pieśni w wyk, M, Salec | wie przedkłada ministerstwu 
me- |wnioskiem tym odbywa się 


kiego, 22,30, Tr. ze Lwowa. 22,55, Kom. 


teorologieczny dla komunik. lotn. i kom. poli 


leyjny. 23,00 — 24,00. Muzyka taneczna. 


Teresy, nie pozwoliła mu na to. I naza- „żył jej wzruszenie, którego ukryć nie u- 
jutrz dopiero złożył pocałunek na jej o-| miała 


czach. Prosił ją, by została jego żona, ale 
odpowiedziała mu wymijająco: byli tak 
młodzi jeszcze.. chciał poświęcić 
sztuce... wiązać 
dla niego. 

Nie powrócili już do tego tematu. 
aczkolwiek widywali się codziennie. A po 
tem -— po burzliwej kłótni z oicem — 
nastąpił nagły wyjazd Jana. „Nie żegnam 
ciebie na dobre, — rzekł jej ostatniego 
wieczora. — Niedługo powrócę. Osiągnę 
powodzenie i zdobędę sławę, A wówczas 
czy zechcesz mnie?” 

Uściskała go namiętnie, z wiarą w nie 
go. Ale na tem skończyła się ich historja.. 

Znowu ten twój lan Deiris! — gde 
rął Guillaume. — Prawdziwa manja z 

twej strony... A moglibyśmy słuchać 
„Aidy”, transmitowanej z La Scala... 
Zupełnie inna rzecz taki tenor włoski... 

Pomimo to co tydzień zjawiał sie nie- 
widzialny Jan Deiris, bv narzucić Teresie 
obrazy z przeszłości. Nie miała o nim wia 
domości od lat cztemastu... Może ożenił 
się w międzyczasie”... W każdym razie 
niewatpliwie dawno już zapomniał o niej. 
Widziała go zawsze w roli uwodziciela, 
prowadzącego łatwe i wesołe życie śpie” 
wającego tylko wobec wybranego audytor 
ium. Wiedziała, że „naśpiewał” także kil- 
ka płyt gramofonowych, które nabvla i 


się byłoby przeszkodą | 


przechowvwała iak relikwię. Wieczorem, 
gdy speaker obwieszczał jego nazwisko, 


pobytu swego W 


Drugiego popołudnia 


się! Paryżu Teresa zawieźć się kazała do ra- 


djostacji, gdzie śpiewać miał Jan Deiris. 
Zazwyczaj odmawiała mężowi, gdy pro 
ponował jej towarzyszenie mu w podróży, 
lecz tym razem zgodziła się skwapł:wie. 
Myślała jedynie o zobaczeniu człowieka, 
który kiedyś odegrał tak wzruszająca ro- 
lẹ w jej młodości. 

odając woźnemu bilet wizytowy, za” 
uważyła, że ręka jej drży. AA potem 
przejrzała się w lustrze. Czy była dość 
ładna dla niego? Czy kostjum jej i bere- 
cik, przybrany różowym kolorem, nie wy 
wierał zanadto prowincjonalnego wraże” 
nia? Usta jej wydały się jej za blade, 
lecz nie zdążyła już pociągnąć ich po” 
madką: wszedł Jan Deiris. 

Początkowo poznała go z trudnością: 
czy był to — naprawdę — wymarzony 
od kilku tygodni Jan Deiris — ten męż* 
czyżna o twarzy przedwcześnie pocranej 
zmarszczkami, łysiejącem czole, obwisłej 
brodzie, szyi ukrytej w ramionach, sęka- 
tych palcach rąk, wystających z poza 
zbyt krótkich rękawów marynarki, znu- 
żonych ruchach? Głosem zmęczonym dzię 
kował jej za pamięć. 

— Mieszka pani w Paryżu? -— za* 
gadnał ją. ' 

Odrzekła mu, że bawi tutaj tylko w 


przejeżdzie, ale oostanowiła zabaczyć się 


dowódca i nad 
specjalne sie 
dzenie komisji kwalifikacyjnej, poczem dopię 
ro następuje decyzja. 


ZRP ZW ZKE NE A TRET TEES KORZE KA O A AS A KRY CE ZY GAZZETTA ZOOTY 


tak miła dla | każdy — prócz męża jej—-byłby zauwa*| z nim, bo często słyszała go w radjo. 


— I pani także? — uśmiechnął się— 
Sądzisz pewnie, że zajęcie moje należy 
do przyjemnych... Och! wiem Ludzie wy 
obrażają sob'e zawsze różne rzeczy... na 
prowincji zwłaszcza, gdzie każda rzecz, 
związana z Paryżem, wydaje sę zawsze 
cudowna. Trzeba to zobaczyć zbkliska. 
Śpiew jest niczem wobec szczegółów do* 
datkowych: walki o „engagement” przy 
ogromnej konkurencji, walki o honorarja, 
rozgłos, który obiecuja, nie dotrzymując 
słowa... Proponują mi, naprzykład, rolę 
w filmie dźwiękowym, ale zdecydować 
się nie mogę pomimo wszystko, Są warun 
ki, na które zgodzić się nie mogę Bądź 
co bądź mam pewną sławę w sztuce. 


Ożywił się, wymawiając te słowa, Ro 
złegł się dzwonek, Wołano go, 

— Muszę pożegnać pania, — rzekł, 
powstając z miejsca. — Ach! co za żw”* 
cie! Wieczna niewola tylko... Dziękuję 
pani za wizytę... Może zobaczymy się 
wkrótce... 

Podał jej rękę i oddalił się ciężkim 
krokiem. 

Schodząc ze schodów, Teresa dozna' 
wała wrażenia, że zamyka się księga jej 
młodości i marzeń. Nic — naprawdę nic 
nie pozostało już z nich... Zastąpiła je 
rzeczywistość... Było to uczucie, podobne 
do tego, jakiego doznawała zawsze, gdy 
w głośniku gasł głos Jana. Wspomnienia 


g'nęły w mroku... Zatr'iumfowała rzeczy- , 


wistość... Tłum Ł M 


trumny, zakryli wiekiem i zasypali po 
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LEGJA — 


Pierwszy mecz towarzyski drużyn ligowych. 


Pierwszy mecą towarzyski drużyn ligowych 
w Łodzi, jaki rozegra w dniu jutrzejszym ŁKS 
z warrzawską Legją o godzinie 15.45 na boisku 
ŁKS—n przy Al. Unji wzbudził w naszem mie 
Este ugrottne zainteresowanie. Składy drużyn bę 
dą następujące: ŁKS; Frymarkiewicz, Gałecki, 


pODZIAŁ PRAC 


w piłkarskim wydzia 
Wydział Gier | Dyscypliny PZPN ukonsty- 
tuówał się, jak następuje: 
Przewodniczący — mjr, Loth, zastępca — 
p. Krug, sekretarz — p Mosiński, członkowie: 
mec. Hamburger, kpt. Słońiewski, Milke. 


Na strzelnicy Ł. K. 


Wiosenne 


W niedzielę dnią 2 kwietnia b. r. odbędą się 
na strzelnicy ŁKS-u przy Al. Unii 2 wiosenne 
zawody strzeleckie o mistrzostwo ŁKS-u 2 
troni małokalibrowaj dłualej I krótkiej według 
konknrencyvl 

M Broń diura 
otwartych odległo 


kwiecień 


o przyrzadach colowwiezych 
té 50 m tarcza o średnicy 50 


Tadeusiewicz, Herbstreich, Durka i Legia: Ada 


L. K. S. 


Karasiak, Janczyk, Welńić, Pegza, Król Bowiak. 


mowioz, Martyńa, Ziemian, Nowakowski, Ceba 
lak, Szaller, Wypijewski, Przeźśdżiecki, Nawrot, 
Maurer, Rajdek, 


pani 


le gier i dyscypliny. 

Sprawy finansowo-=prawnicza prowadzić bę 
dzie mec. Haiivurger, órpanizacyjno-admini 
stracyjńe — p. Mosiński, organisacyłńc-techni 
ćzne — p, Krug | dyscyplinarne — p. Milke. 


ouere 


S-U. | 
zawody, 


cm. lo polu czernem 20 cm. 60 strzałów po 
0 3 każdej postawy rezujaminowej; stolac 


kięczac I leżac. 

B) Broń krótka małokólibrowa, dowółna: ©» 
dległość 50 metrów tāreza jak w konkurencii 
„Ą”, Hość strzałów 30. 


mma 


— plecień. 


Również w sporcie „splótł“ miłą wiązankę. 


Kalendarzyk imprez sportowych na dzić | 
futro przedstawia się następująco: 
BOBOTA. 

Piłka nożna. Boisko DOK, o godzinie 15.30 
toca o mistrzostwo kl. A, Hakoah, — ŁKS Ib. 

Boks. Bała Geyera, przy ulicy Piat rkowskiej 
206 o godzinie 17-ej półfinały zawodów buk 
serskich o mistrzostwo Poleki Związku Strze 
leckiego. 

Szermierka, Sala szk, im. „Jadwigi“ przy 
nllcy Cegielnianej 26, drużynowy mecz elimina 
cyjny: WKS—PKB. 

NIEDZIELA. 

Piłka nóżna. Boisko DOK, o godzinie 11-êj, 
mecz 6 miłatrzostwo ki. A. Makkabi—ŁTSŚG,. 

Bólsko Widzewskiej Manufaktury przy wicy 
Rokicińskiej o godżinie 11: meca o mistrz. kl, 
A, Wima WKS. Boisko Turystów przy u iCy 
Wodnej. a godzinie 4 po poł. mecz o mistra kla 
sy A: Turyści—Widzew. Mecze o mistrz, klasy 
A, bądą poprzedzone przedmóczami «rogerw. 
Polsko ŁKS-u przy Al, Unji a godzinie 15.85 
miecz towarzyski zespołów ligowych: ŁKS— 
Lagja (Warezawa.) 

Pływanie. W hasenie w Zgierzu o godzinie 
PRZE ZZA ZI INO REST TT SLOE ERES 


ZEBRANIE 8, $, K. M-mu, 

Dziś odbedzie się Iniormacyjno-dvskiistine 
walne zebranie członków stowarzyszenia apor- 
towo kulturalera Im Mickjew'cza w Cholnach 
w sledzibię S.S K. M. orzy ul ITrehackiej 8 
a godz IR.ei w | terminie a a gode I9-ed w 
flserminie Parzudok rbrrd nastopuancy: 

1 Odczytanie protókółu z poprzedniego že- 
branla. 2 Odezyt pt O polskem morzu* 
3. Sprawozdania zarzadu, 4 Zaznałamianie 
członków z treścią statutu. 5. Przylccje ki ku 
ćsób w poczet czlońków honorowych 6 Ko- 
munfkaty zarządu, 7. Wolne wnioski 

Zarzad, 


Romu sie sucoie e uin. elnęjaf 


VELNA TABELA WYGKANYLCII AAV: 
PW SKIEJ OTERI PASSTW Wr) 

wcąołaj w dwudzostym dniu ciągnienia 5-6) 
klasy dej „polskiej loternpańżitwcwej wygrane 
padły na numery następujące, 

Zi 28000 na ar. Lil 

Zi, 10.000 na my. UI 91344 

Ži Suun na mery: thha 311096 23532 26460 
42132 67753 113467*+ 126509 

Z 2.000 mą nery: 4415 42088 432290 44401 
49250 PASAU 114348 119875 |25udw 132903 140525 

ZŁ 1.000 na nerv: 37%8 6186 9935 13520 18721 
27021 270547 28132 20102 3594) 4162] 422671 
42428 4313 545% u25ł4 45855 73704 74841 + 
78064% 50724 90858 94358 825% [0501] 10078 
10874) 114442 114512 122037 122843 124278 135706 
135786 133722 


Po 8 a. na N-rpt 

130 70 72 226 593 725 53+ 960 1053 175 589 
720+ 67 9% 2175 277 395 44R SR 535 48 629 
G1* 7764 844 87 3132 238 3827 426 45 713 861 
66 907 12 4095 165+ 317 56% 412 99 315+ 66 
73 104 49 67 910 58 64 5174 4984 570 93) 
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11-ej! pierwsza tegoroczne sawody pływackie 
LOZP. z udziałem najlepszych pływaków lókal 
nych. 

Boka. Teatr Scóla, o godzinie 11]: walki 
finałowe pierwszych mlatrzostw Polski — Zwią 
żku Strzeleckiego, 


UL OnT RAYA "OE PĘPOWO PĘDZI 


DZIEŃ ZNACZKA NA DZIEŃ 
NAJBIEDNIEJSZYCH. 


Komitet dla najbiednioszych „Cdrkas* or; 
aanfzuje w dniu J.ge kwietna b. r. (nłedziela) 
kweste w lokalach zamkniętych I na ulicach 
na najbiednieiszych naszeżo miasta, 

Spodzłewać się nalezy że  społęczeństwo 
Mdzkie znane re swej ofiarności na cele dọ- 
broczynne poprze szlachetne zam grzenia Komi. 
tetu „Caritas k'óry ma terenie naszego miasta 
spelnia samarytańską siużbę wzzlędómi beżdom- 
nych I nalb'edniciszwch. 

Ołiary pienfeżne na Caritas" przyjnuła re. 
dakcjie pism łódzkich. wszystkie imne zaś jak 
żywność odzież It p. należy składać do Cen. 
taine] skludńicy Komitetu przy ni. Czerwonej 

r 6, 


NOWY ZARZĄD TOWARZYSTWA 
MUZYCZNEGO 1M. „CHOPINA“. 


Na-odbyteń wałnem zabrania członków 
T-wa Mug im, Fr Chopina w dniu 18 marca r. 
b nowo obrany zarzad ukonstytuował słę no- 


stępująca: 

Górski Stefan — prezen Golachowski Tóof! 
—vxo-prezes Walicki Jan — vtóo-prozes I 
skarbnik Przersdzki Jerzy — sekretarz. Roth 
Huton — gośpudurz. Myszkowski Jan — ine 
spektor chóru Kostrzewa lan — Scksja Doch. 
Westałych Krawczyk Zenen > Sekola Doch. 
Niestałych Wystop Zenon — Zepca Inspektora 


Kom'sła ewizylną: Andrzejak Edmund. 
Wierzbicki Waclaw | Wecler Robert. 


= 
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pracującej w kance 


ECHO” 


Sport w kilku słowach. 


(—) Wzorem lat ubiegłych Łódzki Okręgo 


wy Urząd WF. i PW, organizuje w bieżącym 
sezonie letnin szereg obozów w. f. kobiet o 
charakterze ogólnym + specjalnym, Obozy te 
uruchomione zostaną na terenie okręgu łódzkie 
go bądź też w innych miejscowości kraju. 
Przewidziane są następujące obozy: 
1/4 tygodniowy obóz w. f, dla młodzieży 


bezrobotnej na 200 uczest. 


34 tyg. centralny obóz w. f, kobiet uzupełnia 


jący dla przodowniczok ćwiczeń cielesnych z 
terenu okręgu łódzkiego 


6 uczestniczek, 


3/4 tyg. centrainy obóz w, f. uzupełniają 


cy dla jnstruktorek ćwiczeń cielesnych z terenu 


okręgu ł 
nie w zakresie w. f. 


odzkiego 4 uczestniczki, pracujące eżyn 


obóz w, f. dla inteligencji 
rjach, urzędach, bankach 
t. p. s okregu łódzkiego — 8 uczestniczek. 

5/8 tyg. centralne, obozy wędrowne na te 


414 tyg. centralny 
s 


renie Búskidy`Zāchódnie w lipeu dla instr. w. 
ft. nauczycielek i avademiczek | nauczycielek — 
3 
WY TE RZE ZZ ZZZE DA EE ZET ODW S E 


Co nas po pracy rozweseli? 


okręgu łódzkiego — 4 uczestniczki. 


Teatr Miejski — pop, Upiory. wiocz, Kapitan 
Koepenick. 
Teatr w sali (ieyera — Zaręczyny 2 prze- 


sskodami, 


Teatr Kameralny — Człowiek bez życia oso 
bistego. 
= p mpg — Bar 5 Rób. 
r operstką 8,30" — Pepping, 
Aira — lu* dla mnie, 
Bajka — | Cham I Czerny władca. 
Capitol ~= Czemp, 
Casino —- Symignia sześciu miljonów. 
Corso — Tajemnicza szóstka 


M sg — Flip I Flap w leg cudzoziem. 
skiej 
Grand Kima — Momia 

Ludowy — x 27 

Lutra — Rozkoszna $rzycoda. 

Metro — 10% dla mnie. 

Oświśrowy — Dla dorosł Śpiewak nit- 
znany. Dla młodz. Pat | Patachon iako włó. 
czę 


gi 
Palaca — Małeństwa dia opinii, ’ 
Pan — Walka ze skutkami prostvtucji. 
Przedwiośnie — Teodozia Sowastópal, 
Rakleta — Król to ta, . 
Spiendld — Arjana 
Stylowy — Kocha! mile dziś. 
Sztuka — Kobsty bez przyszłości. 
Zachsta — |. Obcym wolno całówać, 
Rycerza mraku- 


LEGJONY W PIEŚNI 
W niedzielę dnie 2-go kwtetnia r. b. © g0- 
dernie 120i w południe odbędze sie w sali Flie 
harmonii (Narutowiera 20) poranek artystyczny 
„Legiony w plesi". 
Wielce hògaty brogram a w szczególności 
wystę młodego włriucąa M Nsumiliera. 
dzje nalepsze gwarancje. 
żę szerokie koła sympatyków naszych pośpie: 
sza na powyższy norane 
Przedsprzedaż biletów w Związku Legijom 
stów, ul, Narutówicza 32 w godzinach od 17 
do -ej, a w dniu przedstawiónia przy kasie, 


Co zgotować jutro na obiad ? 


Zupa pomidorówa + ryżem 
pieczeń wołowa 
Krem waniljowy. 


u 


WINSZUJEMY 
Jutro: Franciszkowi. 
Wschód słońca 5.12 
Zachód — 18.07 
Długość dnia 12.55 
Przybyło dnia 5.03 
rvdzień 13 
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73. 


—— 


Numery ze znakiem F wygrywalą promie. 


6/4 tyg. centralny obóz w Warszawie w 
czerwcu dla irstruLtoręk Ogródków  Jordanow 
skich, kolo ji letnich, ochroniarek, akademi 
czek i nauc.ysiejek - z okręgu łódzkiego — 4 
uczestziczki, 

7/2 tyg. obóz pływacki w Sulejowie w lipcu 

dla 30 uczestniczek 
z okręgu łódzkiego. 

Zapisy i zgłoszenia przyjmują oraz Szcze 
góławych informacyj udzieinją Ksmendy Powia 
towe P, W. oraz Okręgowy Ośrodek WF. Łódź. 

(—) Komisja obchodu jubfieuszu 25.lec'a 
ŁKS-u zdecydowała się przesumać terminy ime 
prez | uroczystości sportowych na okres od 11 
=I czerwca. Mecze lizowe ŁKS-u z Warsza” 
wianka I 22 pp z Siedlec. odbędą się również 
w ramach jubileuszu, 

(—) Jutrzejszy mecz o mistrz, kl. A, m'e- 
dzy Turystami a Widzewem. który odbedzie 
się o godz. 4-€l po poł. na boisku przy ul Wod- 
nej zapowiada się b. ciekawie. zdvż obie dru- 
żyny znalduia stę obecnie w dobrej formie | 
wystąpią w swych najstinielszych składach 
2 młanowieje: Widzew z Posseltem Krakowła 
klem Glozowsk'm _ Mielczarskim We'danow- 
skim Szumiakiem. Rotem Augustyniakiem Un- 
tasem Jaskółą i Bofńczykióm oraz Turyści z 
Michalskim Durka Strzelczykiem, Kowalskim 
Szulęem Choinack'm. Michatskim: Nsklem. 
Klimczakiem. Stawick'm 1 Królasikiem Przed- 
mecz rezerw powyższych drużyn rozpocznie się 
ò zodz 2-0) po poł 


Doktór 


ZIOMKOWSKI 


UL. 6-go SIERPNIA 2. 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłclowe. 
przy'mu e od 2—418—9 wiecz. 
w niedziele od 10 do I po pol. 


Dr. med. 


L. NITECKI 


aberoby abkórne, weneryczne 
moczopłc owe. 


NAWROT 32, tel. 213-18. 
Przyjmuje od 8—9 rano i od $--8 wiecz 
w niedzielę i święta od 9 do 12 w poł 


pr, 


$. KANTOR 


Spee, chorób skórnych, wenpęrycznych 
i moczopiciowych 


przeprowadził sie na ul 


Piotrkowska 90, 


telefon 129-43 


Przyłmie od 8 — 21 od 5 — 9 wieez. 
w niedziele * święta od 8 — 2 


Dr. med. 


LL BERĄAŃRŃ 


CEGIELNIANA 15, tel. 149-07 
Spet' rllsta chorón wenerycznych 
skórnych ! moczopłciowych 
do Il ei I od 4.8ł do 
od doda 9 ei do I-oji, 


Frzęimu'e od fodz B-e' 
Bei w nedziele i święta 


DR. MFD. 


NIEWIA 
ul. Andrzeia 5. Tel. 59-410 
Choroby skórne, weneryczne, 

i moczopłciowe. 


Przyimałe od 8 do Ii t od 6 do © om. 
W niedziele * świeta od 9—1 no 


DR. MED. 


S. NEUMARK 


Choroby skórne i weneryczne 
powrócił 


Moniuszki 5, tel. 170-50 
przyjmu e 17 — 2 1 6 — 8 wiecz. 


DR. HELLER 


Choroby skórne, weneryczne 
t moczopłcjowe. 
przeprowadzi: się na ul. 
Trauguita 8. tei. 179-89 
Przylmułę K-11 rano | 6-8 wiecz, 
w miedziele ! święta od 1-2 on. 


DR. MED. 


Chor. kob ece i akuszerja 


Nowo - Zarzewska 45, 


ŻSKI 


M. TAUBENHAUS 


Zgierska 11, tel. 246-09. 


i kuchnią. dobrze prosperująca z powo” 
du wyjazdu do odstąpienia. Wiadomość 


Zycie ekonouiniczna. 


NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICĄ 
Londyn złoty (za 1 fi. st.) zamk. 3050: Pa- 


ryż. złoty (za 100 złotych) — 28600. Prega 
(za 100 zlotych) 386%: Wiedeń bankn 79451 
Zurych złoty (za 100 złotych) zamkn 5805; 
Berlin złoty (za 100 złotych) noty większe — 
46.80 47.20: wplaty ma Warszawę 4495 4715 
na Katowice 46.95-47.15. na Poznań 46 94>— 


47.15: Gdańsk złoty (za 100 złotych 57 25- 
57.47. telegraficzne wplaty na Warszawę 57 33 
—571.45. 

Paryż. Londyn 87.31: Nowy Jork 2544 | pół 
Włochy 130,50; Szwajcaria 491,50 Warszwa 
286. 

BAWEŁNA. 

Nowy Jork: loco 6.30; kwiecień 6.16: 
6.24; czerwiec 6 32, 

Nowy Orlean: Loco 6 26. 
6,41: październik 6 60. 

Liverpool. Loco 5.15: kwiecień 4.85: mai 4 
czerwiec 459, 

Egipska: Loco 7.10; mai 6.80; lipiec 
październik 6.96. 


Waluty dewizy i akce 
na giełdzie warszawsk ej 


MOCNIEJSZA TENDENCJA DLA DEWIZ. 

Na zebramu miełdy pieniężnej panował 
ruch ożywiony. kursy kształtowały się DrZ% 
ważnig zwyżkowo Belgia była droższa o 10 
gr na 100 blz. Kopenhaga o 35 gr. na 100 kor. 
duńskich. Londyn o 4 gr. na I funoie. Paryż 
o 2 gr. na 100 fr. fr oraz Szwajcaria o 20 gr 
na 100 fr. szw. 

Cały szereg dewiz. a mianowicie Gdańsk 
Holanda. *Praza. Sztokholm 1 Włochy, poze. 
stał zupełaje bez zmiany 

Dowlza amerykańska 
ma ! dolarze, 


PAPIERY PAŃSTWOWE _— COKOLWIEK 
MOCNIEJSZE. 

Grupę pożyczek premjowych cechował. ra» 
strój mocniejszy 3 proc. Pożyczka Budowla- 
na zvskała w przebegu zebrania 78 gr. na 
szęuce, Dolarówka również kształtowała się 
zwyżkowo podnosząc się w rezwvltacie o 50 
groszy 

Z mnych papierów państwowych 5 proc: 
Pożyczka Koawersyjna była droższa o 0% 
prog, 7 proc. Pożyczka Stabllizacyina o 0.3: 
proc. 6 proc Pożyczka Dolarowa zaś ord; 
listy 1 obligacje banków państwowych naby 
wano po kursach niezmienionych. 


ZMIENNE USPOSOBIENIE DI a PRYWAT. 
NYCH PAPIERÓW LOKACYJNYC, 

W grupa stołecznej panował nastroj ogy 
włony. 4 proc. Listy Zastawne Tow  Kred 
Ziem Warsz. nabywano po cenie meznionło” 
nei (32,75 proc). 4 L pół proc Listy Zastawne 
Ziemskie były droższe o 0.25 proc... wreszcie 
8 proc. listy Zastawne m. Warszawy podnio- 
sły się o 038 proc. Notowane ostatnio przed 
tygodniem 4 | pół proc, Listy Zastawnę mt. 
Warszawy nabywano po cenię o 1.25 proc 
niższej (ost, not. 22 b, m.) 5 proc- Listy Za- 
stawne m Warszawy pozostały bez zmlany. 
pozatem doszło do obrotów połyczkami mági- 
strackiemi: © ser. 4 | pół proc, Pożyczki Kon 
wersyjnet 1025 r. oraz 8 | 9. ser. S proc, Po- 
życzki 26 r. były tańsze po 0-75 procent, 


PAPIERY PROCENTOWE, 

Premjowa Pożyczka Budowlana ser. I 41.33 
—41.50. Prem, Poż. Dolarowa sera NI. 54— 
5450; Państw. Pożyczka Konwersyjna 1924 r. 
4350: Pożyczka Dolarowa 1919—1920 r- 53— 
56.00: Pożyczka Stabilizacyjna 927 r. 53.75 
5425; Listy Zastawne Banku Relnego RA.25; 
Listy Zastawne Banku Rolnego 4.00; Lisiy 
Zast Banku Gosp. Kraj II em, 3325; 
Zast, Banku Qlosp. Kraj 


"a 


mal 6.26: livłe 


so 


6.89, 


była "tańsza o 0.2 Er 
7 


U 


te 
| em. 9461: Obligacje 
Komunalne Barku Gosp Kraj. Il em 83.25: O- 
hligacjie Komunalne Banku Gosp Ktaj | em, 
9400: Obligację Budowlane Banku Gosp Kraj 
| em 9390; Listy Zast low. Kredyt. Ziemsk. 
w Warszawie 32.75; Listy Zast. Tow. Kreg 
Ziemsk w Warszawie 39.75—390; Listy Zast 
Tow Kred. m. Warszawy 4525. Listy Zast. 
Tow Krod m Warszawy 50.00: Listy Zast. 
Tow. Krad m. Warszawy  4113—41.63. Pos 
Konwers m. Warsz. 1926 r. 35,75; Poż, Kom 
m Warsz. 1926 r. 33.25, 


AKCJE — NIEJENDNOLICIE. 

Na gieldzie akcyjnel panował ruch niewiel. 
ki nastrój bvł zmienny. W grupie bankówej na 
bywano akcie Banku Polskiego po kursie o I 
zł. wyższym. Z meralorgicznych doszło do no 
tawa Starachowic, które były tańsze o 25 gr 


na sztuce, 
KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 7600 Starachowice 9.75, 


GIEŁDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 
I PIIZNĄNSKĄ 

Warszawa, |. 4, Urzędowa 
Zbożówu- Towarowej, ceny za we ah 
wagon Warszawa, w hand u hurtowym. Iadunek 
wagon.; kursy ustalone na podstawie cen g'el- 
dowych: pszenica czerwona iara szkiłsta 77% 
26.50—37.50: pszenica lednolita 742 gl 35.50+— 
3650; pszenica zbłerana 731 gl  34.50—35.50 
wyka 14.00—1450. peluszka 13.00—1350; serw 
dela podwójnię czyszczoma 12.00—1300; lub 
webięski 8.50—9,00: łubin żółty 12,00—1300; 
rzepak ztmowy 47.004900: kuchy Iniane 10.50 
—20.50; kuchy rzepakowe 1450—1500: kuchy 
słonecznikowe 42-44 proe. 16,50—17.00. Ogólny 
obrót 2183 tonn. w tem żyta 1.847 tonn. Usno- 
sobienie spokojne. Reszta notowań bez zmiany, 

Poznań. 1. 4. Urzędowa ceduła Gieldy Zbo- 
żówej | Towarowej w Poznaniu. Warunki: han- 
del hurtowy. parytet Poznań dostawa bieżąca 
za 100 kz. Kursy ustalone na podstawie cen 
tranzakcyjnych: żyto 300 tonn 13.00. Kursy ne 
stalone na podstawie cen orientacyjnych: żyta 
17.75—18,00 (usp. spokojne). pszeniza  38.50— 
34.50 (usp. spokołne): jęczmień 681-691 „rl 14 23 
—15.00 (usp. słabe): jeczmień 643-662 gri. 13,78 
1425 (usposobienie słabe): owies 11.00—11,50 
(usp. słabe): maka żytnia 65 procent z work 
27.50—2830 (usposobienie spokojne): maka 
pszenra 65 próc, z work 51.00—5300 (usposo- 
biente spokojne). otręhy żytne & 50; otre= 
by pszenne 8.50—10 50. — pszenne grube 10.30 
—11.50; rzepak 45.00—46.00: rzepik. 42,00—47.00 
gorczyca 40.00—46.00: wvka 12 50—13.50: pe 
łuszka 12.00—13.00: groch Wiktoria 21.00—24.00 
groch Folzera 3420- 37 00: tubin niebieski 7 50 
8.50. lubin żółty 9.00—-1000_ seradela 11.73— 
12.:785; koniczyna czerwona 75,00—105.00: kos 
niczyna biała 65.00--95.0; koniczyna szwed”- 
ka 85,00—105.00: ziemnfakł jadalne 210—240; 
ziemniaki fabryczne 1 kg proce II gr Ogólne 
usposobłenie spokojnej. Tranzakcie na odmien= 
rych warunkach: żyta 565 tonn: otrab żytnich 
15 ton, 


| 


Dr. med. 


MARKOWICZOWA 


Choroby skórne ! weneryczne. 
zawadzka 14 
telefon 166-35, 


| Przyjmuje od 8 do 10 cano I od do 8 wieczór, 


Wr a. 


Wszyscy Amerykanie mają zaufanie 


do tężyzny prezydenta Roosevelta, 


O zdumiewającym i dla Europejczyka 
wprost niepojętym optymiźmie Amery- 
kanów i ich sile witalnej, przezwycię- 
żającej z niefrasobliwością dziecka naj- 
większe kryzysy świadczy następujący 
list nadesłany przez p. L. Z. z Nowego 
Jorku. 

Jeżeli Europa wyobraża sobie, że po 
krachu bankowym nastąpiło w Ameryce 
przygnębienie to jest 


w zupełnym błędzie, 


W czasie najkrytyczniejszym, mimo zam 
knięcia banków i zastanowienia obro- 
tów optymizm nie opuścił Jankesów. 
Zmienił się tylko zewnętrzny wygląd 
ulic, które opustoszały wskutek zaba- 
mowania ruchu handlowego. Dobry hu- 
mor jednak dopisywał dalej. 

Właściciel pewnego wielkiego ma- 
gazynu hondloweto opowiadał mi, że 
przez szereg dni nie mógł wypłacać swo 
jemu personelowi więcej, jak na pokry- 
cie najskromniejszvych potrzeb codzien- 
nych. Mimo to nikt się nie skarżył Pew 
na- pracownica, zajęła u niedo od lat 
długich, zapytare czy nie dokucza jej 
zbyt dotkliwie brak pieniędzy, odpowie- 
działa z filozoficznym spokojem i z uś- 
miechem: -- Wcale nie. Przeciwnie, u- 
ważam, że obecna svtuacja jest wcale 
zabawna. Oto pan, bedac milionerem 
nie posiada wiecej aniżeli ja na mojem 


skromnem stanowisku socjalnem. 


Przynajmniej raz 
zrównanie stanów, 


nastąpiło zupełne 


Skoro zaś tylko przeminął najostrzej- 
szy kryzżvs, odrazu przestano o nim my- 
śleć. Nie mówiono o tem więcej, niż 
o adkach za czasów Faraonów e- 
gipskich. 

— Poco wspominać o tem, co prze- 
szło — powiadają Jankesi — jeżeli o- 
twiera się przed nami przyszłość, pełna 


najpiękniejszych obietnic, 


Ten optymizm działa zaraźliwie. Po- 
dziela go zarówno miljoner, który stracił 
sieni swego majątku w kryzysie ban- 

owym, jak i bezrobotny, sprzedający z 
braku lepsześo zajęcia jabłka 
pałki na rogu ulicy. 


czy za- 


Takie nastawienie do sytuacji nie 
może się pomieścić w mojej głowie, Eu- 
ropejczyka, który chciałby znaleźć w 
tem logiczny związek, Usiłuję więc od 
kilku dni wydobyć od moich interloku- 
torów określone uzasadnienie ich opty- 
mizmu. lch odpowiedzi ograniczają się 
do aksjomatu. — Pędzie: lepiej, bo musi 
być lepiej Zresztą, już jest lepiej. 


A co dziwniejsze, że jest to rzeczy- 
wiście prawda. Kryzys juź mija, zaczy- 
naią się na nowo nawiązywać  tranzak- 
cje i interesa i cudem aułosugestji spo- 
leczeństwo wraca do równowagi. Nejlep 
szą ilustracją, jak szybko Amerykanin 
otrząsa się po każdej katastrofie są 
dzienniki z ostatnich dni. Mnóstwo ofgło- 
szeń firm i magazynów, które zapowia- 
dają, że podjeto pełny ruch aż do godzi- 


| sy 9-ej wieczór, a zarazem zachęcają 
publiczność do korzystania z okazji 

taniego kupna w okresie likwidacji. 

Niewątpliwie, że do optymistycznego 
usposobienia Jankesów przyczynia się 
w ogromnej mierze bezwzględne zaufa- 
nie do tężyzny nowego prezydenta, któ- 
ry istotnie stanął na wysokości zadania 
i celem uregulowania stosunków nie 
cofnął się przed zastosowaniem nawet 
bardzo ryzykownych, jak na nasze po- 
jęcia, zarządzeń, odbiegających pod wie 
lu względami daleko od“ dotychczaso- 
wych tradycyj, 
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ZMIERZCH TRAMWAJÓW I AUTOBUSÓW W MIASTAC ii. 


Trolejbusy nie potrzebu 


ją sz 


Nowy środek lokomocji w Angliji. 


W wielkich stolicach europejskich od- 
dawna słychać narzekania pod adresem 
tramwajów. Nikt nie myśli tam o bu- 
dowaniu nowvch  linij tramwajowych 
Raczej przeciwnie, myśli się o kaso- 
waniu tych linii. W Londynie np. istnie- 
ją tramwaje tylko na perylerjach mia- 
sta, gdzie 

ruch jest mniejszy. 


W okolicach ludnieiszych i ruchliwszych 


Oryginalny rekord. ; 
SZCZYT CIERPLIWOSCI. 


Więzień, przebywający w  Marsylji 
napisał na znaczku pocztowym warto- 
ści 50 centymów 3.000 liter. Odczytać je 
można jędynie 


leka- 
rzowi więziennemu dr. Locart, który 0- 
pisał ten fakt w swojej książce o prze- 
stępcach, o ich manjach i talentach. Po 


xxx 


upływie krótkiego czasu po ukazaniu 
się książki dr. Locart otrzymał list od 
niemieckicgo więźnia z Lipska, w kró 
rym tenże oświadczył, że zdystansował 
Francuza, wypisawszy na takim samym 
znaczku francuskim 6000 liter, czyli 
Uwa razy więcej. Dr. Locart nie omiesz 
kał przesłać tego listu francuskiemu re 
kordziście, który znów. wziąwszy się 
na kieł, wypisał aż 7.645 liter. 


100 TYSIĘCY DOLARÓW 


za napisanie jednej książki, 


Jedna z największych firm wydaw- 
niczych w Anglji, wydawnictwo Casse! 
zwróciło się do Winstona Churchilla 
propozycią napisania historii ludów 
wiących językiem angielskim Honorar 
jum, jakie zaproponowało wydawnictw 
Churchillowi. jest 
dem światowym. 


rekor: 
100.004 


prawdziwym 
Wynosi 


ono 


chill. jest istotnie naiwyższem. honorar- 


im autorskiem jakie kiedykolwiek za” 
płacono w Anglii i w Ameryce. Wpraw 
mó I dzie będą książki które p zwniosiły auto 
rom znacznie większe dochodi „ale bi 


ly to tantiemy. które napływały 


przez dłuższy czas, 


dolarów. Dzieło obejmie Natomiast nikt jeszcze nie dostał rv- 
i czałtowego honorarjum w  kwoci 
400.000 słów. 100.000 dolarów 

W ten sposób Churchil otrzyma za Największe. dotąd honorarjum ryczał 
każde 4 słowa rękopisu 1 dolara. Chur* | towe otrzymała mało znana literstka an 
chill zastrzegł sobie termin 5-letni dof kjelska Ilampry Ward za książkę „Hel 
napisania tego dzieła, Wydawcy spo-iheck oi Bannisdale Wyvnosiło ono 
dziewają się, że mimo olbrzymiego ho| 16.000 funtów szterl. Również Disraeli 
norarjum będą mieli duży zysk, ponieważ | otrzymał za dwie swoje powieści Lo- 
książka będzie czytana przez cały Świat | thair“ 1 Endymion" po 12,000 funt. 

Honorarium, jakie otrzyma Chur- {| szterlingów 

xxr 


Bal „przestępców ” w Londynie. 


Kradzieże arystokraty. 


Balowy sezon w Londynie obfituje w 


rozmaite ekstragawancjye. Panie z towa: | 


rzystwa i Iwice solonów starają się prze 
ścignąć wzajemnie pomysłowością i ory- 
ginalnością uczt, W tym roku palmę 
pierwszeństwa otrzymała żona lorda H. 
Lady H. urządziła 
pod Londynem „bal przestępców”. 


w swoim majątku 


przy pomocy lupy. 
Flaborat swój ofiarował więzień 
| Za- 


Marzenia zakochanych niewiast. 
Złote źródła komiwojażerów. 


Mimo smutnych doświadczeń 
cłagle jeszcze nie brak łatwowiernych 


kobiet. O dwu takich rozbrajałąco nai | 


wnych  niewiastach, 
wziąć na kawał, 

Wiednia. 42-letni koimiwołażer Józef 
Zob! tak przekonywująco opowiżdał 
młodej zamożnej dami o swych stosun 
kach w świecie finansowym, że po” 
inzów (około 36.000 zł.) W -pewnym 
momencie kapitalistka opamiętała się i 
zażadała wglądu w te świetne intere- 
sa f wtedy nastąpił krach. Dama zrobi= 
ła doniesienie : karne a  komiwojażer 
przyznał się do przywłaszczenia 

całej sumy na własne potrzeby. 


Młodszy od kolegi zawodowego 30- 
tętni i przystojny Aleksander Pawłow” 
ski wybrał inną metodę w stosunku do 
winej zamożnej kobiety. 

Po krótkiej znajomości oświadczył 
słę'i”został narzeczonym. Razem ulo- 
Żyli plan powołania do życia przedsię: 
biorstwa, które mieli oboje siinanso* 
wać i» wspólnie prowadzić. — Aby 
stworzyć pozory poważnego  trakto' 
wania Sprawy j ugruntować zaufanie. 
Pawłowski wynajął lokal na sklep i 

kupił nawet auto. 

W ciągu 2 miesięcy narzęczona dawa 
ła mu coraz większe sumv na zrealizo- 
wanie przedsiebiorstwa, ślepo ufajac 
wvłdęalizowancemu partnerowi Wkrót: 
ce iednak nacisnęli Pawłowskiego daw 
mieisi wierzyciele, Nie mogąc się ich i- 
naczej pozbvć, oddał lokal sklepowy i 
sprzedał auto. Marzenia runęły, zanie- 
dbana narzeczona upomniała się o 
zwrot gotówki, a kiedy jej nie otrzy- 
mała. kazała aresztować niebieskiego 
ptaszka 


które daly się 
donoszą znów z 


Wedskius uadczęlny: Franciszek Pronst 


| wierzała mu ona lokowanie większych 
|sum 

ua dobry procent, 

| Pożyczał on też pieniądze rzekomo pe» 
|wnym i godnym zaufania osobom. Ja- 
ka byla prowizja. „finansisty“, bliżej 
|nie wiadomo, O wysokości zauiania ko 
ibiety Świadczy jednak fakt, że w cią- 
[gu trzech lat powierzyła mu 30,000 szy 


holskim. Po lewej stronie: kobieta 


| konkurs. 


proszeni goście winni byli przyjść 

w strojach więziennych 
i ucharakteryzować się odpowiednio do 
stroju i roli Pod koniec balu ogłoszono 
Nagrodę otrzymał wicehrabia 
L, któremu udało się popełnić w ciągu 
zabawy 

16 kradzieży. 

Jury otrzymało od niego pęk zegarków, 
pierścionków i papierośnic, które zręcz- 
nie ściądnął podczas tańców 


Raeszimy żądać jedynie 


bA 


ró dae 
PREzrnwary 


KPR wa M ki ia > A p m s o . . s 
Trzy Chinki wzięte przez Japończyków do niewoli podczas walk na froncie dże N 1e szczęd Pee ofiar noa najbiedniejszych 


porucznik Yang Szu- Czen. 


Udhito w drukarm Aladya Stypułkiuw skie 


w todi Pioukowska 195 (Karolją 2) 


| 


tramwaje skasowano, a miejsce ich zaję- 
ły autobusy. 


tobusu jest, trolejbus, Nazwa ta ma w 
sobie coś z „elektro“, „tŁramwaj” i „auto 


Co miano poczciwemu tramwajowi | Pus". Cóż to takiego ów „trolejbus'. Od 


do zarzucenia? Przedewszystkiem jego 
pretensjonalność. Tramwaj to wielki 
pan. Był czas kiedy tramwaj był naj- 
szybszym z wehikułów jeżdżących po u- 
licach miasta. Było to wtedy, gdy tram 
waj miał za rywala jedynie tylko mo- 
tor koński, 


czyli „dorożkarską sałatę”, 


Dziś, kiedy na zachodzie ostatnie konie 
dorożkarskie prawie wszystkie skończy- 
ły swój poczciwy żywot u paryskiego 
czy nowojorskiego rzeźnika, tramwaj 
jest staruszkiem, który nikomu nie chce 
z drogi ustąpić, a wlecze się jak ślimak 
i zawadza szybkim autom. 


Nadszedł zmierzch tramwaju, a pa- 
nowanie po nim objął autobus, Ten u- 
stepuje z drogi mniejszym od siebie po- 
iazdom benzynowym, nie stwarza też 
zatorów, ćdyż pedzi niemal równie 
prędko, jak one. Ale i autobus ma, swo 
je słabe strony, Przedewszystkiem ha- 
łasuje 

i zanieczyszcza powietrze, 


Ponadto materjałv pędne, których 
trzebuje autobus, są znacznie 
niż napęd elektryczny 
zużywa np 
i olejów za 68 cent, gdy 
ła poruszalaca 


Doa 
droższe 
W Paryżu np 
nułobus na 1 km. benzyny 
tymczasem si- 
tramwaj kosztuje na 1 
km. tylko 27 cent. Ryłoby więc dobrze, 
ódvby się znalazł środek lokomocii, któ 
ryby od autobusu wziął jeśo zwrotność 
i szybkość, a cd tramwai popęd elek- 


WONNY. 
Taka kombinacja zalet tramwaju i au- 


autobusu wziął on karoserję i podwo* 
zie, od tramwaju zaś motor elektryczny 


i druty rozpięte nad jezdnią 


i maszt łączący go z niemi. Trolejbus jeź 
dzi na kołach gumowych po całej jezdni 
Porusza go motor elektryczny zasilany 
prądem czerpanym z dwóch drutów sie- 
ci elektrycznej, rozciągniętej nad ulicą. 
Z drutami temi połączony jest przy po- 
mocy dwóch przewodów, umieszczonych 
nad dackem, poodobnie jak przy tram- 
waju, lecz zwrotnych, dających się krę- 
cić i przechylając na wszystkie strony. 
Dzieki temn ów  troleibus może ieśdzić 
po lewej po prawej stronie iezdni lub 
ie} środkiem. zależnie od upodobania i 
notrzeby, a stale będzie połączony z 
dwoma drutami zasilającej go prądem 
sieci elektrycznej. 


Trolefbusy istnieją obecnie w wielkiej 
liczbie pa terenie Andlji. Sieć trolefbu- 
sów andielskich ma 400 km. długości, a 
przewozi rocznie 


200 miljonów pasażerów. 


W Amervce są trolejbusy również dość 
uż rozpowszechnione. Samo Chicago 
ma 114 wozów jeżdżących ma liniach 
88 kilometrowej długości. W innvch 
miastach amervkańskich sieć  trolejbu= 
sów wynosi 300 km. Francja  zainsta- 
lowała linie trolejbusów w Casablanca 
w Marokko. Może w Polsce, która do- 
niero zaczyna myśleć o  zastanianiy 
tramwajów autobusami. pojawią się tro« 
lejbusy tańsze i higjeniczniejsze od auto- 
busów. 


—— 


BŁONĄCE RAMIE AMANTA. 


Bolesna próba miłości. 


| 
| 
ryczny, który jest tańszy, cichszy i bez- 


Tybet, kraj położony po tamtej str: 
nie gór Himalaja. doniedaawna jeszcze 
niedostepny dla obcych i dzisiaj zwiedza 
ny bywa tvliko przez bardzo odważ- 
nych podróżników. Tem się tlumaczy 
że tak malo wiemy o zwyczajach i oby- 
czajach jego mieszkańców. 

Bardzo oryginalne są tam zwyczaje 
zawierania małżeństw, Młode dziewczę 
ta są starafinie strzężone I prawie 
gdy nie mają sposobności zetknięcia się 

z młodymi mężczyznami. 


Dziewczę tybetańskie wymaga od 
|przyszłego swego małżonka dowodów 
|heroizmu. Mlody mężczyzna musi przc 
dewszystkiem postarać się © sposob- 
|ność spotkania się z upatrzoną dziewczy 


tti- 


Przemytnicy są to ludzie bardzo po- 


nie swój proceder, Pisma amerykańskie 
rozpisują się obecnie o odkryciu nowej 
takiej sztuczki przemytników narkoty- 
ków. Okazało się mianowicie, że znacz- 
ne ilości narkotyków przemyca się 
przez granicę meksykańską do Stanów 
Ziednoczonych za pośrednictwem gołę- 
hi pocztowych, do których nóżek umoco 
wane były 
puszki aluminjowe, 


zawierające rozmaite trucizny. Wyszło 
to najaw w ten sposób, że pewien „go- 
łębiarz* w San Antonio schwytał wła- 
śnie takiego gołębia przemytnika. Do- 
niósł o tem oczywiście władzom. które 
stwierdziły, że przemycanie narkoty- 
ków przy pomocy gołębi przybrało już 
olbrzymie rozmiary. Należy dodać, że 
trudno temu nawet zapobiec, gdyż go- 
łębie lecą zbyt wysoko i szybko, aby 
można je 


ugodzić kulą. 
UATOEREC STO TEMCTRAKNRANY A PET) 


simy zastarzełe, róne kaszle 


przywilejne chorób płucnych są uleczalne 
Powidłami ziołowemi 

od 1902 roku. DEn 

3.000 listów pochwalnych jest do przoirzenia na 


miejscu, opis leczenia na żądanie bezpłatny, 


S.SLIWANSKI 


Łódź, Brzezińska 33. | 


-} 


GOŁĄB-PRZEMYTNIK. 
Narkotyki w aluminjowych puszkach. 


ną sam na sam, Oświadczyny odbywa: 
ja się w sposób dla nas niezrozutniaty 
i okrutny. 


Po wielu ukłonach mężczyzna owija 
sobie nagie ramię przygotowaną iuż po 
przednio w oliwie umaczaną szmatą, któ 
ra zapala, Jeżeli z uśmiechem na ustach 
bez najmniejszych oznak ólu wytrzy: 
ima tę próbę miłosną, jest 

godzien zaślubłć ukeChaną, 

Nieraz rany zadane w ten sposób. są 
bardzo ciężkie, lecz młoda Tybetanka 
wymaga od przyszłego swego. męża naj 
boleśtiejszych dowodów miłości. Po wy 
kazaniu się ranami wobec rodziców 
dziewczyny i uzyskaniu jej zgody, nastę 
puje zawarcie małżeństwa. 


Władze amerykańskie zwróciły się 


mysłowi i chwytający się coraz to no-| do rządu meksykańskiego z prośbą :0 
wych sposobów, aby uprawiać bezkar-| wyszukanie i unieszkodliwienie 


„stacji 
nadawczej“ gołębi - przemytników. 
Stwierdzono ponadto. że taki sam spo 
sób przemycania narkotyków kwitnie 
również na granicy kanadyjskiej. 


NEA DT WK KASE ©] CE ZZOZ, 


Podsłuchane. 


W RESTAURACJI. 
— Kelner! Co to jest? Grzebień 


w zupie! 
— O, jak to dobrze! To się kucharz 
ucieszy — myślał, że zginął. 


NA WIZYCIE. 


Pani domu do gościa: 

ri Dlaczego nie przyszedł pan z brae 
tem? 

— A bo proszę pani, ciągnęliśmy lo- 
sy, kto ma iść... i 

— | pan wygra 

— Nie! Przegrałem. 


ŻYCIE NA WSL 

Warszawiak spotyka przyjezdnega 
kolegę i pyta go: 

Co u ciebie słychać? Co pora 
biasz? Tyle czasu cię nie widziałem. 

— U mnie nic nie słychać. Żyję sobie 
na wsi, w cichym dworku z dwiema sio: > 
strami... 

— To ci musi być djabelnie nudno! 

— Wcale nie! To nie moje siostry.» 


ge 


Za wydawiietwo odpowiada Władysław Stypułkowski, 


Za redakcie odpowiada: Roman Furmański 
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